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Upaństwowienie przedsiębiorstw naftowych w Meksyku
Jak wiadomo, prezydent Meksy 

ku wydał zarządzenie mocą które 
go wszystkie przedsiębiorstwa na 
ftowe uległy upaństwowieniu. Za 
rządzenie to wywotaio wielkie zł- 
dowolenie w kraju, a jednocześnie 
konsternację u dotychczasowych 
właścicieli przeds.ębiorstw nafto­
wych, między innymi obywateli 
Stanów Zjednoczonych. Omawia­
ne zarządzenie odbije się prawdo 
podobnie w wyraźny sposób na 
całej gospodarce meksykańskiej 
W związku z nim pozostaje chwi­
lowe zawieszenie zagranicznych 
operacji dewizowych przez Bank 
Meksyku. Jednocześnie krążą po­
głoski o deprecjacji waluty meksy 
kańskiej, przy czym jest mowa o 
nowym parytecie wynoszącym 5 
pesów za jednego dolara, podczas 
gdy dotychczas relacja ta wynosi 
la 3,60 oesów za jednego dolara.

Kancelaria Prezydenta Republi­
ki wręczyła prasie komunikat, -  
przypominający okoliczności wy­
jątkowe, jakie skłoniły Rząd do 
znacjonalizowania przemysłu naf- 
towego. Komunikat podkreśla, że 
Rząd Meksyku nie zamierza roz­
szerzać systematycznie metod na­
cjonalizacji w dziedzinie przemy, 
słu. Minisler finansów wystosował 
równocześnie do przedstawicieli 
wywłaszczonych towarzystw naf­
towych zaproszenie do wzięcia u- 
dziatu w zebraniu, na którym ma 
być omówiona sprawa wypłaty od 
szkodowań byłym właścicielom 
przedsiębiorstw naftowych.

G ssM zrn  p. Chamberlaina
Optymistyczne doniesienia pra 

sy angielskiej o przebiegu roko­
wań angielsko -  włoskich w Rzy­
mie znalazły potwierdzenia w wy- 
nurzeoiach premiera Chamberlai­
na. W odpowiedzi na zapytania w

Co sio s h ło z to w . Seitzem
is. socjalistycznym burmistrzem Wiedna

Według doniesień prasy wiedeń 
skiej b. prezydent Austrii Miklas 
mieszka na razie w Wiedniu i ma 
się przenieść do m. Horn, gdzie 
swego czasu był dyrektorem gim­
nazjum. W mieście tym znajduje 
się także pałac hr. Hoyosa, ostat­
niego prezydenta rady związko­
wej. W czasie manifestacyj naro­

Haszym klerykałomiitsd u w a g ą
Wiedeńska katolicka „Reich- 

p o s f, omawiając sytuację katoli­
ków w nowej Rzeszy pisze, że ka­
fel k nie powinien zajmować się 
polityką, lecz wyłącznie sprawami 
religijnymi. Odnosi się to rów­

R ozsirzehn e prof. U s trk łow a
Prasa japońska donosi, . że w 

Wiatce w ZSSR rozstrzelany został 
znany prof. Ustrialow, ideolog ru ­
chu „smienowiechowców", dążą­

W obecnej chwili produkcja ro. 
py szybów amerykańskich kontro 
lowana jest przez meksykańskie 
związki robotnicze. Pracownicy 
kopalń będący obywatelami St. 
Zjednoczonych wyjechali.

Decyzja Rządu meksykańskiego 
w sprawie wywłaszczenia angiel­
skich i amerykańskich towarzystw 
naftowych w Meksyku, wywołał:, 
wielkie wrażenie. Organizacje ro­

Terroryści w Palestynie
napadają i pustoszą całe wsie

Ponieważ ostatnio przedsięwzię­
te przez władze palestyńskie za 
rządzenia utrudniają zaopatrywa­
nie się terorystycznych band w 
żywność, bandy te dokonywuią 
napadów na wsie. Wczoraj ban­
da, licząca około 100 ludzi napa- 
dła na wieś Samaria z której 
uprowadziła żywy inwentarz. Od­
działy wojskowe ścigają spraw­
ców napadu, a policja aresztowała 
37 osób, podejrzanych o udziela­
nie im pomocy.
PRZYWÓDCY TERRORYSTÓW 

W OBOZACH 
KOŃCENTR AC Y J NYCH.

Safed, Kadi Haify i  Jaffy, został 
aresztowany i  osadzony w obozie 
koncentracyjnym w Akko. Zarżą-

Izbie Gmin oświadczył prem. 
Chamberlain, że rokowania poczy 
niiy znaczne postępy, lecz premier 
w chwili obecnej nie może podać 
szczegółów do wiadomości pu'o- 
licAlej.

dowych „socjalistów”  zwróciła o- 
gólną uwagę obecność poprzed­
nika prezydenta Miklasa, dr. Hai- 
nischa, który wsparty na dwuch 
laskach, przyglądał się manifesta­
cjom. Natomiast nie widać więcej 
na ulicach miasta byłego socjali­
stycznego burmistrza Wiednia Sei- 
tza.

nież do duchowieństwa, któremu 
władze kościelne poleciły unikać 
wszelkich sporów, dotyczących 
kwestyj politycznych i ograniczać
się wyłącznie do działalności reli­
gijnej. (PAT.)

cego do pogodzenia emigrantów 
rosyjskich z władzą sowiecką 
Ruch ten. z początku dość głośny 
ostatnimi laty zamarł zupełnie.

botnicze urządziły wieiką manile 
stację na cześć Rządu. Rząd mek 
sykanski zamierza powołać 
cjalną komisję złożoną z przed­
stawicieli administracji oraz or- 
ganizacyj robotniczych, która prze 
jęłaby eksploatację kopalń natty 
Na kierowników technicznych ko­
palń mają być powołani oficero­
wie broni technicznych wojsk 
meksykańskich zamiast inżynierów 
cudzoziemców.

dzenie władz wywołało duże wra 
żenie wśród ludności arabskiej.

AKCJA KRÓLA HEDŻASU
. Prasa arabska i żydowska dono

Śm ierć
w kopalni zfttfa

W okolicy Johannesburga nastą 
piło w jednej z kopalń złota obsu­
nięcie ziemi, przy czym kilkunastu 
krajowców zginęło a kilkudziesię­
ciu odniosło ciężkie obrażenia.

Ameryka potępia
zbrodnią żałdaków sen- Franio

Sekretarz stanu Ameryki Kuli w wygłoszonej w poniedziałek mo- 
wie w ostrych słowach napiętnow ał ataki lotnicze faszystów na Bar­
celonę. Hull zaznaczył przy tej sposobności, że Rząd Stanów Zjedno. 
czońych tylko diatego nie przyłączył się do kroków Francji i  Anglii 
w Salamance, gdy’  stanowisko Stanów Zjednoczonych w sprawie 
podobnych zbrodni jest znane całemu światu.

Wedtug wiadomości ogłoszonych wczoraj o godz. 18-ej liczba za- 
bitych w stolicy Katalonii w ciągu ostatnich bombardowań wynosi 
828. Władze miejskie stwierdzają, że pod gruzami domów znajduje 
się jeszcze wiele zwłok nieodkopa nych

Zbrojema morskie Ameryki
1.100.003.000 dolarów na budowę okrętów wojennych

Budżet floty amerykańskiej, któ 
ry został już uchwalony przez Iz­
bę Reprezentantów i dyskutowany 
będzie obecnie w Senacie przewi­
duje budowę 46 okrętów wojen­
nych kosztem 731 milionów dola- 

. 21 okrętów pomocniczych 
kosztem 246 milionów i 950 samo 
lotów, budowa których kosztować

Czsrno-brmntne spotkanie
Wizyta Hitlera w Rzymie

W związku z przyjazdem kan­
clerza Hitlera do Wioch rząd 
włoski -przygotowuje wielki prze­
gląd floty oraz zakrojoną na wiel 
ką skalę paradę wojsk lądowych. 
W defiladzie na Via Dei Trionfi 
weżiine udział 400 czołgów oraz 
400 dział. 3 pełne pułki grenadie

Sytuacja  n a  fro n tach  chińskich

Bitwa pod Suczau
Syn Czang Kai Szeka dowódcę wojsk chińskich w  Szansi

Bitwa pad Suczau i  na skrzy 
żowaniu <łróg Longhai • Tieatsin 
weszła obecnie — według zdania, 
obserwatorów woiskowych — w 
swą fazę decydującą. Na odcinku 
północnym od Suczau wojska ja­
pońskie i chińskie rozdziela iedy 
nie kanał Królewski. Podczas a 
taków obie strony używają ręcz-

si zgodnie z Riad, że król Ibu Sa- 
ud zamierza w najbliższym czasie 
otworzyć w Palestynie, Syrii i Li­
banie biura propagandowe, dzia­
łające na rzecz porozumienia mię­
dzy Arabami a Żydami.

SKŁADKI NA RZECZ 
TERRORYSTÓW ARABSKICH.

Specjalna delegacja w składzie 
4-rh osób na czele z b. ministrem 
oświecenia publicznego Sadik Al- 
Basamcm, wyjeżdża od Karbali i 
Nadzafu, świętych miast muzuł 
man Szyitów, w celu zbierania 
składek na rzec Palestyny wśród 
pielgrzymów.

ma 106 mitn. doi. Uchwalony bu­
dżet przewiduje 25 miln. dolarów 
na przeprowadzenie doświadczeń 
z małymi samolotami bombowymi 
i torpedowymi, wreszcie 3 miln. 
doi. przewidziano na budowę stę- 
rowca, który zastąpi sterów iec 
„Los Angeles". Budżet uchwalono 
291 głosami.

rów przedefilują przed Hitlerem 
i Mussolinim. W paradzie wezmą 
udział równie specjalne oddziały 
armii, oddziały zmotoryzowane— 
organizacje paramilitarne, kolum­
ny młodzieży włoskiej, przedsta­
wiciele marynarki, lotnictwa oraz 
milicja faszystowska-

nycb granatów.
Ostatnio wykonane ataki chiń. 

skie przeciw wojskom japońskim, 
stojącym pod Pcugpn, oddalon 
o 100 km. od drogi że! j  Lung 
hai, mają za zadanie, według in 
formacyj chińskich, przeszkodził 
Japończykom w ich marszu na 
północ.

Mai szalek Czang-Kai-Szek wy 
znaczył w charakterze swego po 
inocnika. a jednocześnie dowód 
cy wojsk w prow. Szensi, zagto- 
żonej przez postępy wojsk japoń 
-kich, swego syna Czżan-Tsin-Go 
Syn Czang-Kai-Szeka jest podob­
no komunistą i wbrew woli ojca 
ukończył „uniwersytet ludów 
wschodu" w Moskwie. Jednym z 
pierwszych ahtów. Czżan-Tsin-Go 
w prow. Szensi było aresztowanie 
wszystkich wybitniejszych Chiń 
czyków, podcjrzarych o sympatie 
projapeńskie.

Agencja Domei donosi: Wojska 
japońskie przeprowadzają od po 
łowy ubiegłego tygodnia gwałlo. 
wne ataki na koncentracje chiń 
skie na południowym i  północ 
nym brzegu Yangtse. Dwie dywi 
zje chińskie, które schroniły się 
w górzystym terenie na wschód 
od jeziora Taihu, zostały otoczo­
ne i w najbliższym czasie zmuszo 
ue zostaną do poddania się. Ud 
działy japońskie zajęły również 
przełęcz Kuang-Te, położoną we 
wschodniej Hopei i  służącą za 
podstawę do operacyj chińskich 
ua tvni odcinku frontu.

GEN. SUKESATOF 
DOMAGA S it  ZAJĘCIA 

HANK SU.
Generał japoński Yassuno-Su

H:emieccv żołnierze
n a  g r a n ity  p ire n e jS A ie j

Korespondent „Daily Heralda' 
z Paryża donosi, co następuje:

Żołnierze niemieckiej reguiar 
nej arm ii obsadziły wszystkie sta 
nowiska strategiczne na granicy 
pomiędzy Hiszpanią rcbcliancką 
a Francją i  opanowali zupełnie 
okolice łrunu  oiaz zachodnie sto­
k i gór Pirenej»kich.

Niemieccy żołnierze nie zadają 
sobie wcale fatygi z ukrywaniem 
swojego pochodzenia i noszą

Porzucony samochód na szosie
Na szosie sosnowieckiej w So 

"bieńcach znaleziono opuszczony 
samochód osobowy. Samochodem 
zainteresowała się policja. W cza 
sie przeszukiwania wewn.-.rz -a 
mochodu znaleziono książkę wo. 
zu na nazwisko Władysława Szy 
ułańskiego oraz prawo jazdy na 
nazwisko rotmistrza żandarmerii 
Włodzimierza Budzianowskiego. 
Poza tym w samochodzie znajdo 
wały się atlasy i  książki. W toku 
dochodzenia ustalono, że Budzia 
nowski był majorem żandarmerii 
i już od 2-ch la t nie żyje, Szy 
mański zaś mieszka stale w War 
szawie. Policja prowadzi docho 
dzenie, kto porzucił samochód na

se-Satoli zamieścił dłuższy arty- 
kuł w dzienniku „Nisziniszi Szim* 
bun" domagając się możliwie 
szybkiego zajęcia Hankau w celu 
zastąpienia administracji, podłe, 
rającej marszałkowi Czang-Kai- 
Szekiwi, nową administracją 
współpracującą z Japończykami. 
Gen. Satoh sądzi, żc Japonia mu­
si przeprowadzić zakrojone pa 
większą skalę działania- wojenne 
jednocześnie w Chinach północ­
nych i centralnych i  doprowa­
dzić efektywnie do zajęcia Han­
kau. Zarząd prowincjami podle­
gającymi dotychczasowemu rządo. 
wi w Hankau wii.ien znajdować 
się w rękach tymczasowego rzą­
du pekińskiego, który zmierza do 
ustalenia pokoju i  porządku w 
całych Chinach.

Tajemniczy
s a m o lo t
Jak donoszą z Helsingforsu, zaob 

serwowano na pograniczu fińsko .  
sowieckim tajemniczy samolot, któ 
ry przeleciał nisko nad ziemią, nad 
terytorium Finlandii.

Jaka bąsziemy mielidzćs pogodę i*
Jeszcze pogoda słoneczna i  ciepła 

z tendencją do powolnego wzrostu 
zachmurzenia. Umiarkowane wiatry 
zachodnie. Przejrzystość powietrza 
dobra.

przeważnie niemieckie uniformy. 
Incydent ten wywołał u władz 
trancuskich najwyższe zaniepoko­
jenie.

Technicy arm ii niemieckiej za­
mierzają przejąć na terenie zaję­
tym przez rokoszan wszystkie 
lotniska i  stacje radiowe, jak 
również zarząd dróg i  kolei. Na 
tereny obsadzone przez Niem­
ców dostęp dla Hiszpanów zam­
knięto.

szosie i  z jakich powodów. Samo­
chód oznaczony jest nr. 09298 
marki „Oppel".

Jak ustalono, w ub. czwartek z 
Warszawy wyjechała Danuta Szy­
mańska do Katowic, by spotkać 
się z mężem. W piątek następne­
go dnia przyszedł list pisany 
przez Szymańskiego, w którym 
prosi, by żona ja k  najszybciej 
przy jechała. Co się stało z żoną. 
Która wyjechała już poprzednie­
go dnia, dotychczas nie wiadomo.

Policja prowadzi energiczne 
dochodzenia w celu ustalenia, w 
jakich okolicznościach został po­
rzucony samochód.
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W zglafchszaltowanej Austrii Przegląd prasy
Z Austrij wciąż nadchodzą naj­

sprzeczniejsze wiadomości, a po­
nieważ od 10 dni Austria, jako 
część Rzeszy, siała się krajem to­
talnym, przeto wszystkie wiado­
mości pochodzące stamtąd, muszą 
przejść przez Filtr cenzury.

Z obowiązku dziennikarskiego 
notujemy kilka niesprawdzonych 
dotychczas wiadomości.

FEY.
Coraz uporczywiej krążą na 

Zachodzie wiadomości, iż Fey 
nie popełnił samobójstwa, gdyż 
nie było dostatecznych po temu 
powodów. Jeśli Fey nie był w  stu 
procentach hitlerowcem, to w ka­
żdym razie był zdecydowanym 
sympatykiem tego ruchu, a jego 
rola podczas zabójstwa kanclerza 
Dollfussa była dość podejrzana, w 
każdym bądź razie dotychczas wy 
jaśniona nie została.

Dla hitlerowców, którzy opako­
w ali Austrię, Fey mógł być niewy 
godny, jako wspólnik, który zbyt 
wiele wiedział. I dlatego go usu­
nięto, jak usunięto niewygodnych 
wspólników Róhma, Kaara, Stras 
sera, Schieichera i  t. d.

Powtarzamy, że są to pogłoski, 
które na razie trudno sprawdzić.

SCHUSCHNIGO.
Ostatni kanclerz Austrii dr. 

Schuschnigg według jednych wia 
domości przebywa w swym miesz 
kaniu w Belwederze wiedeńskim

b ru g i ozień  procesu to w . dr. D robnera

„Kontakty“ -  czy konflikty
W  drugim dniu procesu o godz.

9 min. 30 wchodzi na salę trybu­
nał. Tow. Drobner zeznaje w dal­
szym ciągu.

—  Akt oskarżenia zarzuca mi 
działalność jednolfto frontową i 
porozumiewanie się z działaczami 
komunistycznymi. Ale co to zna­
czy „jednolity front'1. Ja tu mam 
wycinek I. K. C., w  którym jest 
sprawozdanie z wiecu socjalisty­
cznego. Jeden z działaczy miał 
na nim wzywać do Jednolitego 
frontu robotniczo . chłopskiego11.

O zagadnieniu tym będę jeszcze 
mówił, narazie stwierdzam, — że 
żadnych porozumień z komunista­
mi nie zawierałem i nigdy bez 
zezwo'enia mojej partii bym nie 
zawierał.

Dłuższą polemikę między prze­
wodniczącym a oskarżonym wywo 
łuje sprawa procesu dr. Drobnera 
w  Bydgoszczy.

W  dalszym ciągu fow. Drobner 
rozprawiając się z zarzutem „kon­
taktów" stwierdzając, że z wy­
mienionymi przez oskarżenie był 
w  stałym konflikcie.

Z Susułem, Wyrostkiem, Majem 
prowadził oskarżony na wielu ze­
braniach ostre dyskusje. Rosen- 
krantza nigdy nie znał. Marchew, 
czyk, b. przewodniczący Zw. Kla­
sowego metalowców’ nigdy nie byl 
za komunizm karany.

Nie wie też. czy przy powrocie 
z pogrzebu of iar marcowych znaj 
dowal się w jego towarzystwie 
Ziegelfarb, którego wcale nie 
znał.

Tow. Drobner miał wtedy inne 
zadanie. Musiał uważać, by część 
pochodu jego opiece powierzona, 
nie wracała koło gmachu woje­
wództwa. Ta część pochodu liczy 
ła około 8 tys. ludzi. Odnośnie zaś 
do zarzutu, że w  dniu 13 czerwca 
1936 roku był w  jego mieszkaniu 
niejaki śliwka — tę okoliczność 
zeznaje wywiadowca Gazek. _  
tow. Drobner stwierdza, że wła­
śnie w  tym dniu odbywało się 
Walne Zgromadzenie firmy, w któ 
rej pracuje i że właśnie w tym dniu 
nie był wcale w  swoim prywat­
nym mieszkaniu.

Wreszcie podaje, że obecnie 
przebywa w jednej ccii z tymże 
śliwką, którego wygląd zewnętrz­
ny wcale nie zgadza się z rysopi­
sem podanym przez wywiadowcę 
Gazka
f  Dr. Drobner rozprawił się z za­
rzutem, jakoby artykuł p. t. „A  je­
śli wybuchnie wojna"—miał treść 
„komunistyczną". Artykuł był na­
pisany na 2 lata przed przyjściem 
do władzy Hitlera i  przewidział do

pod nadzorem policji. Według in­
nej wersji Schuschnigg przebywa 
w więzieniu wraz ze swą żoną-

Wiadomość o wyjeździe Schu- 
schnigga do Bratislawy, gdzie w 
dwa dni po upadku Austrii miał 
stanąć na ślubnym kobiercu, zo­
stała świadomie puszczona przez 
hitlerowców dla zdyskredytowa­
nia go w  opinii świata.

ślub Schuschnigga z hr. Verą 
Czernin odbył się na trzy tygod­
nie przed upadkiem Austrii, kiedy 
nikomu nie śniło się jeszcze, że 
kres Austrii jest tak bliski.

OTTO HABSBURG.
Arcyksiążę Otto Habsburg, naj­

starszy syn ostatniego cesarza A- 
ustro - Węgier Karola bawił w 
Paryżu, gdzie oświadczył dzienni­
karzom, iż nie rezygnuje ze 
swych praw do Austrii, jako na­
stępca dynastii, która w  ciągu 650 
lat panowała nad tym krajem.

Otto Habsburg protestuje prze­
ciw aneksji i z góry dezawuuje 
wynik plebiscytu.

SAMOBÓJSTWA.
Austrię, a przede wszystkim 

Wiedeń opanowała epidemia sa- 
mobójstw. Według nadeszłych wia 
domości w  ciągu jednej nocy z 
czwartku na piątek popełniło w 
Wiedniu samobójstwa 60 osób z 
pośród osobistości bardziej zna­
nych.

Targnął się na swe życie b. pre

kładnie późniejszy bieg wypad­
ków. Tow. Drobner udowodnił, że 
artykuł ten jest wymierzony prze­
ciw niemieckim apetytom na Śląsk, 
Poznańskie, korytarz. W  związ­
ku z przemówieniem na akademii 
„Faszyzm podpala świat11, dr. 
Drobner rekonstruuje jego treść i 
podtrzymuje jego motyw przewo­
dni, że klasa robotnicza powinna 
wynieść z przyszłej wojny jaknaj- 
więcej korzyści.

Omawiając sprawę przemówie­
nia na Radzie Miejskiej, w  którym 
rzekomo miał rzucić hasło palenia 
kościołów wykazuje dr. Drobner, 
że — przeciwnie — domagał się, 
jako miłośnik zabytków historycz­
nych Krakowa —  przeniesienia

Masowe trucie lekarzy
w  Cnrse

nial sobie, że  m leko miało dość d zi­
w n y  smak, i  lekarz doszedł do p rze ­
konania, t e  m leko było za tru ta.

P olicja rych ło s tw ierdziła , t e  w szy  
1 sc y  zm arli lekarze  o trzym a li podo­

bne puszk i z  m lekiem  do zaopinio­
wania. M leko pochodziło rzekom o ze 
znane) fabryk i, lecz  —  ja k  s ię  póź­
niej okazało —  fa b ryk a  ta  wcale  
m leka  skondensowanego nie w yra­
bia, Do posyłek  załączone by ły  li­
s ty , k tó re  pisane by ły  na blankie­
tach  sfałszow anych.

Tu ju t  Śledztwo znalazło poważny  
trop  4 po nitce do kłębka dotarło do 
właściciela m ałe j drukarenki F er­
dynanda (tarcia. A resztow an y  nie 
przyzn a ł s ię  do zbrodni, ale w  dro­
dze na policję G a rd a  za ży ł te j sa ­
m e j tru cizny , ja k ie j u ty ł  do tru d a  
lekarzy.

Śledztw o w ykaza ło , t e  je d yn y »i 
m otyw em  zam achów  na t y d e  leka­
r z y  m ogła być ze m sta  za  nie ulecze­
nie żony G arda , która  pomim o po­
m ocy najlepszych sil fachowych —  
umarła.

B o jk o t  
okocimskiego piwa 

przez robotników
Związki zawodowe robotnicze 

zamierzają ogłosić bojkot piwa 
okocimskiego na obszarze całej 
Polski. Ta ostra forma walki wy­
nikła z faktu, iż baron Gotz-Oko- 
cims-ki, poseł na Sejm obecny, od­
mówił cofnięcia wypowiedzenia 
pracy 5 fornalom, których zwol­
nił z pracy z powodu ich przyna­
leżności do związków zawodo­
wych.

Ludność m iasta San tiago de Chi­
le  nic otrząsnęła s ię  je szcze  z  w raże  
m a, w yw ołanego w y lerydem  d zie ­
więciu w ypadków  otrucia, oraz je d ­
nej p róby  m orderstw a, k tó re  bez 
w yją tku  dokonano na osobach naj­
bardziej w ziętych  lekarzy . Żaden na] 
bardziej sensacyjny  rom ans k rym i­
nalny nie przeScignąt te j rzeczyrci- 
s to ś d , a  najbardzie j pom ysłow y —  
d e tek ty w  nie wpadlby  na pom ysł a  
przede  w szys tk im  na m o ty w y , ja k i­
m i k ierow ał s ię  m orderca. A  ty m ­
czasem  postępowanie m ordercy b y ­
ło bardzo p roste , a  jedyn ym  m o ty ­
w em  zem sta  za  Śmierć Zony, którą , 
według jego  zdania, lekarze  za p ę ­
dzili do grobu.

W ym ieranie lekarzy  w  Santiago  
zaczęło  ełp przed  trzem a m iesiąca­
m i. Z początku sądzono, iż  m a się  
do czyn ien ia z  rzadkim  w ypadkiem , 
ze  zbiegiem  okoliczności, ale gdy  
po p ie rw szych  trzech  lekarzach, zno  
wu trze )  lekarze  zm arli i to  w  bar­
dzo  zagadkow ych  okolicznościach— 
opinia publiczna zosta ła  zaalarm owa  
na.

W  kró tk im  czasie znowu tr z e j  le ­
karze  zapadli n a  nieznaną chorobę, 
k tóra  zakoń czyła  s ię  śm iercią. —  
W szyscy  tr z e j do tego  czasu c ieszy ­
li s ię  kw itn ącym  zdrow iem . W resz­
cie ko le j p rzyszła  na najznakom it­
szego  chirurga chilijskiego, Olirel- 
rę, k tó ry  zachorow ał w śród zagad­
kow ych  ob jaw ów , a le  d zięk i w y ją t­
kow o zdrow ej kom pleksji prof. Oli- 
veira  przem ógł chorobę i  po H  go­
dzinach n iebezpieczeństw o minęło.

O liveira sam  zaczą ł badać p rzy ­
czyn y  sw e) choroby  4 przypom nia ł 
sobie, że  na  2 )  godziny  przed  zacho 
rowaniem  próbow ał nadesłaną mu 
puszkę  m teka  skondensowanego. — 
M leko to  nadesłała m u ja k a ś firm a  
do wydania o nim  opin«. P rzypom -

zydent policji Schubl, który po­
czątkowo wszedł był do gabinetu 
Seyss Inquarta, ale już po kilku 
dniach go usunięto. Popełnił sa­
mobójstwo redaktor naczelny 
„Neue Frete Presse" dr. Sommen- 
feld oraz historyk Friedei-

Wreszcie popełnił samobójstwo 
będący pod dozorem policji w  mie 
szkaniu swym b. minister austria­
cki Odo baron Neustadter - Stflr- 
mer, zarazem jeden z przewódców 
„Heimwehry".

HISZPANIA „NARODOWA". 
Endecja, która poniosła sromot­

ną klęskę w  swej zhitleryzowanej 
polityce zagranicznej, mimo to da 
lej uprawia tę politykę. Z rozwią­
zania konfliktu polsko - litewskie­
go jest, oczywiście, niezadowolo­
na. Ale ma jedną wielką „pocie­
chę" — pewne sukcesy armii 
(przeważnie włoskiej) gen. Franco. 
Tę armię (włosko-niemiecko-ma- 
rokańską) „Warszawski Dziennik 
Narodowy" nazywa „narodo. 
wą“  (!) i zapewnia, że tylko ży

JUTRZEJSZY (czwartkowy) NASZ NUMER
będzie zawierał

8  S T R O N  D R U K U
W numerze będą ciekawe artykuły, ostatnie depesze, 
odcinki, felietony, wiadomości z całego kraju

Nie będzie w Niemczech wyborów do rad załogowych
Hitlerowska ustawa, regulująca 

warunki pracy w przedsiębior­
stwach przewiduje raz do roku 
wybór mężów zaufania robotni-

kwoty 2.000 zł. przeznaczonej na 
budowę kościoła w  Grzegórzkach 
—  na restaurację starych kościo- 
łów o wartości zabytkowej.. Cha­
rakteryzując swoje stanowisko w 
sprawie t. zw. „jednolitego fron­
tu11 z komunistami —  stwierdza 
dr. Drobner — wbrew aktowi o- 
skarżenia —  jakoby stanowisko 
P. P. S. było inne niż jego — że 
pogląd jego w tej sprawie pokry­
wa się w zupełności ze stanowi­
skiem Partii i on sam na Radzie 
Naczelnej za jednomyślnie przy­
jętymi w  tej sprawie uchwałami 
głosował.

W  dniu dzisiejszym tow. Drob­
ner zeznawać będzie w  dalszym 
ciągu.

ków. Co prawda wybór ten nie 
jest wyborem, a wybrańcy nie są 
mężami zaufania robotników, 
gdyż komedia sprowadza się do 
tego, że przedsiębiorcy w porozu­
mieniu z hitlerowcami układają 
listę „mężów zaufinir", a robot­
nicy mogą tylko ich zatwierdzić, 
albo odrzucić.

W latach 1934 i 1933 „wybory" 
te wypadły na niekorzyść hitle­
rowców. Ód tego czasu zaniecha­
no i tych nawet wyborów. Nie by­
ło ich oni w r. 1936, ani 1937. Ó- 
becnie — wybory winny się odby- 
wać w marcu — po raz trzeci za­
niechano ich i najprawdopodob­
niej nigdy już one za rządów hi­
tlerowskich się nie odbędą.

Hitlerowcy więc łamią swoje 
własne ustawodawstwo robotni­
cze.

To porzucenie nawet tak kary­
katuralnej formy wyborów fabry­
cznych jest bardzo znamienne. 
„Plebiscyty" można odpowiednio 
„zorganizować", to znaczy sfał­
szować. Hitler wierzy tylko tym 
plebiscytom, które on sam urzą­
dza, jak dowiódł na przykładzie 
Austrii.

Cc innego — wybory fabrycz­
ne. Tu naciek wyraża się już w 
samym charakterze „wyborów", 
które też są swego rodzaju plebis­
cytem na małą skalę. Ale dalej 
ten nacisk nie sięga. Robotnik, 
nie godzący się na listę hitlerow­
ską, może powiedzieć: nie! Sto­
sowanie represji za takie „nie" 
odbiłoby się ujemnie na produk­
cji, zwłaszcza, że większość robot­
ników — jak wykazały doświad­
czenia 1934z35 r. — głosuje prze­
ciw listom hitlerowskim. Samo 
zaniechanie wyborów jest wymo­
wnym dowodem, żc hitlerowcy, 
znając nastroje robotników, nie 
chcą się narazić na klęskę i wolą 
połknąć milcząco niezadowolenie 
robotników, aniżeli skompromi­
tować się w ich oczach i w opinii 
całego świata.

Pokwitowania
N A  GŁODNE DZIECI HISZPANII 
zam iast kw iatów  na grób zmarłej 
drogiej opiekunki Paullny Altberg z  
Płocka ofiarują byłe wychowanki z  
W arszawy dla głodnych dzieci H isz­
panii zł. 10.

A . B . zł. 5.
A kw izytorzy Firm y Res-M azowie- 

cka zł. 5.
M. B. — Gdynia zł. 10.

DO DYSPOZYCJI 
CENTB. KOMISJI ZW. ZAW. 

w m yśl wezw ania z  dn. 14.8. 1986 r.
A . B. zt. 5.

Amerykański magnat prasowy 
W illiam Randoiph Hearst po osią 
gnięciu 65 roku życia powierzył 
zarząd swych 23 dzienników, licz 
nych tygodników, majątków ziem 
skich .pałaców i kopalni, dyrek­
c ji, złożonej z  dotychczasowych

dzi, bolszewicy i masoni nie cie­
szą się z jej posuwania się na­
przód:

Najdobitniejszą oznaką powo­
dzenia wojsk narodowych jest 
ruch gorączkowy, jaki się rozpo­
czą ł w  tych ośrodkach, które za 
żadną cenę nie chciałyby dopuścić  
do upadku czerwonych w  Hiszpa­
nii. Ośrodki te  są  znane —  są  to  
kierownicy polityki żydowskiej 
m asoneria i komunizm-

Te trzy  potencje są  ściśle ze 
sobą związane, a  m ając do swej 
dyspozycji skuteczne narzędzia 
urabiania opinii św iatow ej oraz 
w pływ  na rządy niektórych  
państw, robią rozpaczliwe wysiłki, 
ażeby uratować czerwoną Hiszpa­
nię przed niechybną klęską. 
Dziennikarz endecki stara się— 

jak może — „dopomagać „franki- 
stom". Jest o naturalnie integral­
na cząstka całej endeckiej polityki 
prohitlerowskiej Faszyzacja Hisz­
panii — to osłabienie Francji. I o- 
stabienie Francji —  to OSŁABIE­
NIE POLSKI. Niegdyś dziennik 
endecki nawet przyznawał się do 
tego, że zwycięstwo Franco nie 
jest dla Polski korzystne... Ale 
pro-hitlerowskie stanowisko obo­
wiązuje.

ATAKI NA FRANCJĘ
Z podziwu go'*” ą konsekwen­

cją cała prasa r t.  ;cyjna — ende­
cka i prawo-„sanacyjna" —  stara 
się osłabiać powagę Francji i 
przedstawiać ją, jako kraj „upad­
ku11 i „chaosu". Nowy Rząd Blu- 
ma dostarczył znów „sposobno­
ści11. Reakcyjna prasa (prohitle- 
rowska) nie atakuje samej istoty 
sojuszu polsko » francuskiego (bo 
to byłoby bardzo niepopularne!), 
ale stara się po ostatnich posunię­
ciach Hitlera —  urabiać opinię, że 
teraz już Francja jest —  niczym. 
Polityczna „strategia" tej metody 
aż nadto przejrzysta. Najpaskud­
niejszy ton słyszymy w  takich za­
iste • dziwnych pisemkach, jak 
„Merkuriusz Polski". Ale posłu­
chajmy, co pisze np. „Prosto z Mo 
siu" w felietonie p. Zbyszewskie- 
go:

Francja w  20 la t po sw ym  naj­
większym  tryum fie orężnym  Jest 
zrujnowana, bezsilna I śm iesz­
na. (!) Tej nocy, k iedy N iem cy  
podeptali brutalnie trak tat w er­
salsk i Francja nie m a rządu, w ła ­
dzy, jedynymi stałym i ludźmi w 
m inisterstw ach są  w oźni. Nleudol 
n a  żydzlna co od dwóch la t pogrą 
ża  Francję w  ruinę m a staw ić  czo 
ło Hitlerowi. Z równym skutkiem  
m ogłaby stoczyć m ecz pięściarski 
ze  SchmelUngiem. Chyba naw et 
te  niem owlęta lew atyw ow ane  
przez prof. Michałowicza, wodza  
naszych entuzjastów  frontów  lu­
dowych. rządów ściśle parlamen­
tarno -  dem okratycznych, rozu­
mieją, że to  są  klęski państwowe  
gorsze od najazdu.
Francja „zrujnowana, bezsilna 

i śmieszna". Tak się pisze o na­
szej sojuszniczce, która nam bar­
dzo jest potrzebna. Można byłoby 
powiedzieć, że to nieodpowiedni 
ny wybryk... Ale nie: to system, to 
metoda, to wyrachowanie polity­
czne.
MYŚLICIEL Z „MYŚLI POLSKIEJ11

Jak się pokazuje, nasz dziennik 
broni bolszewizmu... W  jaki spo­
sób? —  zapyta zdumiony czytel­
nik —  wszak w sprawie ostatnie­
go moskiewskiego procesu umieś- 
eiliśmy coś około 10 niezmiernie 
krytycznych artykułów! Otóż tol 
— pisze reakcyjna „Myśl Polska"

Akcja protestacyjna
robotników portowych w Gdyni

(Telefonem).
W dniu dzisiejszym p. łnź. Hu- 

mięcki w zastępstwie Okręgowe­
go Insp. Pracy w Toruniu odbył 
dłuższą konferencję z tow. Rusin­
kiem, wice • prezesem Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Transpor-

dyrektorów .swego starszego sy­
na i  sędziego Shearn. Ogólny kie 
runek polityczny koncernowi pra­
sowemu będzie nadawał nadal 
sam Hearst. Część przedsię­
biorstw ulegnie stopniowej likw i­
dacji.

— właśnie dla tego I TYM SA­
MYM! —  Nie rozum.em! odpowie 
czytelnik.

Tymczasem rzecz jest całkiem 
„prosta". Skoro atakujemy „stali­
nizm" skoro go krytykujemy bar­
dzo ostro, tym samym (I) chcemy, 
żeby Z. S. S. R. był inny, lepszy, 
silniejszy. Czyiiże w  gruncie rze­
czy bronimy ZSSRł

Myśliciel z „M yśli" (podpisany 
„Spec") w  ten sposób stworzył 
sytuację „logiczną" bez wyjścia. 
Jeśli nie krytykujemy — aha! ja­
wni bolszewicy. Jeśli krytykuje­
my, aha! Tajni bolszewicy!

Jaką św ietlistą  aureolą uczuć 
otaczają „Rosję" (właśnie „Rosję" 
nie „ZSSR", naw et nie „ZSRR") 
dem okratyczne osobistości spod 
znaku m łota sierpa 1 klelnl! Jak 
boleśnie ( !)  te  osobistości odczu­
w ają najm niejszy w strząs w  funk 
cjonowanlu m aszyny państwowej 
ZSSR 1 jak wielu ludziom spędza 
sen z  powiek sam a m yśl, że uko­
chana i niezbędna („antyfaszy­
stow ska") m atuszka Rosja jed­
nak może w  swych obecnych gra­
nicach (od N legorełoje do W łady- 
woetoku'’ iedn?go pięknego porań 
ku —  że  tak  pow iem y —  pęknąć 
z nadmiaru siły, rozkwitu 1 bu­
downictwa socjalistycznego.

„Myśl Polska" jest pod wzglę­
dem ideologicznym zwolenniczką 
t. zn. „prometejskiego" (!?) kie­
runku, czyli marszu na wschód. 
Nie dziwimy się więc atakom na 
nasze pismo. Spokojnie też po­
dziwiamy wyczyny na trapezie pry 
mitywnej „dialektyki". Krytykują?
— powiada — no właśnie! To 
znaczy —  bronią!...

„TATERNIK*

Ukazał się zeszyt trzeci „T a ­
ternika", organu Sekcji Wysoko­
górskiej polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego. Polecamy ciekawy 
numer uwadze naszych sportow­
ców i turystów. Z obfitej treści wy 
mienimy bardzo dobry artykuł 
J. W. żuławskiego „Na wschód- 
tiiej ścianie Łomnicy". Obszerne 
wspomnienie redakcja fp. Z. D.) 
poświęca Januszowi żuławskie, 
mu. Pisze między innymi:

Janusz żuław ski pozostawił po  
sobie wspom nienie człow ieka ży­
w iącego ogromny, głęboki senty­
m ent do Tatr, a  nie mniej serdecz 
nie przywiązanego 1 do góralszczy  
zny. Rozumiejąc w artość pierwot­
nej, nie „urządzonej" przez czło­
w ieka przyrody, bolał niezmiernie 
nad panoszącym  się  współcześnie  
w  Tatrach wandalizmem 1 zawsze  
z najw iększym  wzruszeniem wspo  
m inął te  lata, kiedy to  Jedyne 
„urządzenie" H all Gąsienicowej 
stanow iło prym itywne schronisko, 
do którego nie raz wypadło zimo­
w ą porą dokopywać się  poprzez 
zaspy śnieżne.

W  lecle 1937 r. —  (zapewne 
czuł Już zbliżający s ię  koniec) —  
zapragnął po raz ostatn i m oże uj­
rzeć Tatry. W ybrał s i ę -  z  pleca­
k iem —  Jak za dawnych, dobrych 
la t  młodości 1 taternickiego roz­
machu. N iełatw e dlań było dojście 
do H all Gąsienicowej, n iełatw e do 
w leczenie się nad Czarny Staw. 
Dalej nie mógł. N ie pozwoliło sko­
łatane serce. Tu —  u progu naj­
w iększych czarów —  m usiał od­
być swe ostatn ie pożegnanie a Ta 
tram l, a  niebawem —  przedwcze­
śnie —  l z  życiem...
„Taternik" w  ostatnich czasach 

dużo uwagi poświęca alpinistycz­
nym wyprawom zagranicznym.

K. CŁ

towców, który przedstawił tło za­
targu w porcie gdyńskim i zapo­
znał pana inspektora ze stanowi­
skiem, jakie zajęły 3 związki i w 
sprawie proklamowania strajku 
w Gdyni. P. inż. Humięcki przy- 
rzekł natychmiast przedstawić 
postulały Związków w Minister­
stwie i obiecał poparcie słuszne­
go stanowiska.

Jeszcze w tym tygodniu delega­
cje związków podejmą się inter­
wencji n wojewody pomorskiego.

Miejscowe władze bowiem, któ­
re znają stosunki w porcie, win­
ny interweniować u władz cen­
tralnych na rzecz robotników 
portowych.



Po Austrii—Hiszpania
W tym samym czasie, kiedy 

Hitler wcielał Austrię do Rzeszy, 
a w  Rzymie toczyły się — i toczą 
nadal — rokowania angielsko, 
włoskie, na froncie aragońskim w 
Hiszpanii faszyści rozpętali ofen­
sywę o gwałtownym natężeniu. 
Chodzi im o oderwanie Katalonii 
od reszty kraju, o odcięcie Bar. 
oelony od Walencji; gdyby się to 
udato, to sytuacja zarówno Ma­
drytu jak Katalonii i  Walencji 
stałaby się niezmiernie ciężka i 
groźna.

Ofensywa faszystów w Arago- 
nii to głównie walka lotniczo- 
artyleryjska. Samoloty, tanki, 
ciężka artyleria decydują o po- 
wodzeniu. A  faszyści mają prze, 
wagę w uzbrojeniu, przewagę o- 
gromną; podczas gdy Rząd hisz­
pański gorączkowo uruchamia 
przemys! zbrojeniowy do zadań 
chwili, do produkcji o największej 
wydajności, a rezultaty tych wy­
siłków mogą się okazać dopiero 
po miesiącach, faszyści hiszpań­
scy otrzymują bez przerwy ol­
brzymie transporty sprzętu wo­
jennego od Niemców i  WJochów; 
w  ostatnich dniach udział Nie­
miec w dostarczaniu techników 
wojskowych i broni znacznie się 
wzmógł; Niemcy śpieszą na po­
moc do Franka zarówno z portów

własnych, jak przez Włochy, a sa 
moloty niemieckie gęsto szybują 
przez terytorium Francji.

Większość armii faszystowskiej 
na froncie aragońskim to WJosi, 
komenda jest włoska. Mussolini 
chce pomścić zeszłoroczną klęskę 
pod Guadalajarą, zadaną mu w 
maren.

Wszystkie te względy: wykaza­
nie sprawności i  spoistości osi 
Berlin —  Rzym; wydatna pomoc 
Berlina w Hiszpanii za „przykła- 
dne“  zachowanie się Mussolinie. 
go w sprawie Austrii; dążenie do 
zadania republice hiszpańskiei 
decydującego ciosu, zanim ona 
postawi uzbrojenie armii na sto­
pie należytej; ambicja Mussoli- 
niego — zdecydowały, że ofensy­
wę aragońską podjęto nak-Jadem 
ogromnych środków. Dochodzi tu 
jeszcze ważny motyw wpływania 
na Anglię w  toku rokowań rzym­
skich.

Armia republikańska mimo bo­
haterskich wysiłków nie może się 
oprzeć przewadze uzbrojenia i — 
jak dotąd — cofa się. Dość po­
wiedzieć, że na odcinku trzech 
ledwie kilometrów 400 faszystów 
skich samolotów prażyło ogniem 
wojska ludowe. Lotnictwo rządo­
we dokazuje cudów waleczności 

zręczności, ale liczba, przewaga

we Francji przekonanie, że opa 
nowanie Hiszpanii byłoby dla fa­
szyzmu wstępem do ataku na Cze 
chosJowację, a' następnie do wiel­
kiej rozgrywki faszyzmu z Fran­
cją .

Poparciem dla Rządu francusk'.; 
go jest też pomoc angielskiej Par. 
t ii Pracy, oraz coraz liczniejszych 
i wpływowych elementów z pośród 
liberałów i konserwatystów, zda. 
jących sobie sprawę z powagi sy 
tuacji i napierających na zmianę 
polityki engielskiej, a gdy to się 
okaże niemożliwe — na ustąpię- 
nie Chamberlaina, którego pozy­
cja jest coraz trudniejsza. 
Najbliższe dni pokażą, co z tych 
krzyżujących się wzajemnie akcj 

wypłynie.
Narazie czynnikiem jedynie de. 

cydującym jest rozpaczliwa, nad­
ludzka obrona armii republikań. 
sklej w Aragonii.

(JMB).

Grabarze samorządu miejskiego
przed trybunałem  opinii społeczne]

Omawiano wielokrotnie i dokła-' 
dnie na naszych szpaltach projekt 
ustawy o ustroju samorządu sześ­
ciu największych miast w  Polsce, 
oraz projekt ordynacji wyborczej 
będący tworem naszej młodocianej 
a przed czasem przejrzałej biuro­
kracji.

Protagonistą, który pierwszy pu 
blicznie wystąpił z własnym pro. 
jektem ustroju samorządu stolicy, 
jest tymczasowy jej prezydent, pia 
stujący równocześnie godność pre­
zesa Związku Miast. Projekt ten 
prócz resztek zasad demokratycz­
nych, zawartych w  dekrecie Naczel 
nika Państwa z r. 1919, zawierał 
dziwną mieszaninę starych kurial­
nych kombinacji zaśniedziałej biu- 
rokracji austriackiej i pruskiej, z 
nowymi (rzekomo) pomysłami i 
wymysłami totalnymi, wylęgłymi 
na skrzyżowaniu wiatrów wieją- 
cych z wschodu i zachodu. Miesza

K-omunalne K-asy O-szcządności (K.K.O.)
są dźwignią dobrobytu

N iezaw isłości politycznej narodu 
. towarzyszyć powinna niezależność 

liczebna wroga jest przytłaczają. |e „onomlc2na ugnmtów, „ ,  p„ . ao

Sum ienie
C zytam :

„Wczoraj lotnictwo narodowe bom­
bardowało ponownie Barcelonę; jed­
na z bomb przebiła dach ochronki; 
18 dzieci zostało rozerwanych w strzę 
py~“
Czytam:

„Włoskie eskadry lotnicze, przy­
dzielone do wojsk gen. Franco, zrzu­
ciły około 100 pocisków na Bircelo- 
nę; sukces był pełny; nawet czerwo­
ni przyznają się do 660 zabitych i po 
nad 1.000 rannych..*
Czytam:

.„Pocisk uderzył w przytułek dla 
starców-parali tyków; z dwuch sal po­
zostały gruzy i  okrwawione strzępy 
ciał..*
Czytam:

„Pocisk z Junkerso niemieckiego 
ze swastyką spodl na salę operacyj­
ną szpitala iw. Ducha; lekarz i  sio­
stra miłosierdzia zginęli na miejscu; 
operowane dziecko (ślepa kiszka) ma 
urwane obie nóżki... Matka, siedząca 
w poczekalni, dostała ataku szału.-* 
Czytam w pismach, które NA­

ZYWAJĄ SIEBIE KATOLICKI­
MI ku oburzeniu wszystkich PRA
W D ZIW YC H  kato lików  świata:

„Chrześcijańskie i  narodowe woj­
ska gen. Franco posuwają się BO- 
BATERSKO naprzód—*
W ięc pytam , ja  —  ksiądz ka to­

lick i, w ierny sługa Kościoła, p y ­
tam  z  m ocy m oich św ięceń kap­
łańskich:

LUDZIE! GDZIE WASZE SU­
MIENIE?

KSIĄDZ KANONIK 
FRANCISZEK ISEREY

Tuluza.
(Przełożone z  „Depeche dc  

de Toulouse").

ca. Ponieważ walki toczą  się już w szystkim  na spotęgowaniu "rodzł- 
w pobliżu wybrzeża, niebezpie- mych wytwórczych. — Groma- 
czeństwo odcięcia Barcelony od
Walencji jest ‘duże.

Francja oficjalna rozumie nie­
bezpieczeństwo grożące nie tylko 
Hiszpanii, lecz także je j samej.
Podobno — jak donoszą depesze
—  Paul-Boncour chciałby „uela­
stycznić" politykę „riieinterwen- 
c ji“ . Zobaczymy, co z tego bę­
dzie. Narazie Anglia urzędowa 
obstaje przy swej dotychczasowej 
polityce; Chamberlain oświadczył
— mimo próby nacisku ze strony 
Francji na rzecz rewizji tej poli­
tyki —  że nie chce sobie „oparzyć 
palców*1 w  sprawie hiszpańskiej
1 że nieinterwencja jest najlep­
szą polityką... pokojową. W sa­
mej Francji Rząd ma przeciw so. 
bie całą prawicę, nie wyłączając 
prawicy radykałów, którzy z Flan- 
dinem Lavalem na czele—chcą na 
śladować Anglię i  „porozumieć się"
2 Mussolinim. A  Laval już do 
wiód) ,źe jest specjalistą od po­
rozumiewania .się z dyktatorem 
rzymskim. Zresztą Rząd Bluma, 
zabiegając o rząd koncentracji 
narodowej, jest skrępowany w 
sprawie hiszpańskiej.

Z drugiej strony wszakże, trze, 
ba przyznać, że nacisk opinii 
francuskiej na rzecz zmiany poli- 
tyki hiszpańskiej jest bardzo silny.
Na pierwszy plan wysuwa się tu 
akcja robotników, a zwłaszcza 
związków zawodowych, która w 
licznych rezolucjach, a nawet za 
pośrednictwem delegacji u pre­
miera, domaga się pomocy dla 
Hiszpanii ludowej. Robotnicy wy­
suwają przy tym na czoło interes 
Francji, zagrożonej już przez fa­
szyzm niemiecki i włoski, a mo­
gącej jutro być zagrożonej także 
ze strony hiszpańskiej. Panuje

dzenie Kapitałów, jako zasobów  
energii zbiorowej, służyć powinno 
za sprawdzian dobrobytu powszech­
nego. — Komunalne K asy Oszczę­
dności (K. K. O.) w  liczbie 355 są  
w  Polsce —  wzorem państw  zacho­
dnich —  regionalnym i zakładami 
pieniężno -  kredytowym i, ogniskują­
cym i —  na gruncie zaufania ogółu  
m iejscowego —  jego  dorobek ma­
terialny. W szystkie K. K. O. —  (łą­
cznie z  Kasą Galicyjską w e Lwo­
w ie i  rusłńską „Szczadnicą" w  Prze­
m yślu) —  Jednoczą zgórą 1.800.000 
wkładców drobnych, a  zarazem re­
prezentują pokaźny zespół energii 
pieniężnej: bezmała 800 milionów  
zł. kapitałów i  lokat.

Dzięki rozgałęzionej swej akcji 
kredytowej na potrzeby dolnych 
w arstw  narodu tworzą K. K. O. 
nurt ożywczy dla dobrobytu, skoro 
zespół drobnych pożyczkobiorców  
przekracza w  K. K. O. 800.000 je­
dnostek. żyw y obrót pieniężno- 
kredytowy wszystkich K. K. O. 
Polsce, obsługujący na 355 placów­
kach regionalnych potrzeby lokalne 
szerokich sfer społeczeństwa, daje 
w  w yniku tego  niezachwianą płyn- 
ńość lokowanych oszczędności i  ka­
pitałów, a  to  przy publicznej -  
również rozgałęzionej regionami 
kontroli organów ciał samorządo­

wych. W dziedzinie przeto groma­
dzenia kapitałów ojczystych zdołały  
K. K. O. pozyskać w Polsce odro­
dzonej przodujące m iejsce. Jednym  
z takich zakładów pieniężno - kre­
dytowych jes t  podstołeczna K. K. O. 

a pow. W arszawski) z siedzibą 
W arszawie, przy uŁ Zgpda Nr. 7, 
Oddziałami: w Pruszkowie, Pia- 
:znie, Nowym-Dworze, Jeziornie  

i  Wołominie.—W 10-tym roku swego  
istnienia zgromadziła ta  K. K. O. 
przeszło 44.000 ciułaczy (książe­
czek) przy ogólnej kwocie lokat 
i  wkładów 32.100.000 zŁ, a  rocznym  
obrocie — ćwieć m iliarda z ł. —  Za 
okres 9-letniej sw ej działalności 
zdołała ta  Instytucja rozprowadzić  
kredytów i pożyczek na sumę zł.
79.223.000 (56.218 pożyczkobiorców) 
na cele budowlane, popieranie rodzi­
m ego handlu i rzemiosł, na zakup 
inwentarzy rolniczych, kupno krów, 
zakładania sadów i  t . p., —  stw ier­
dzając żywotność finansową i 
spodarczą rolę tej placówki na rów­
ni z  innymi K. K. O. w Polsce. 
Pupilarna gw arancja funduszów lo­
kowanych, ustawowo zastrzeżona  
dla wszystkich JC, K. O. ze  strony  
łOkalnych -  Związków Samorządo­
wych, toruje tym  zakładom należne 
zaufanie, a dzięki racjoalnej i oglę­
dnej akcji kredytowej, obejmujące] 
rozległe a  dolne potrzeby narodu, 
posiadają te  Instytucje ugruntowa­
ną równowagę sw ych obrotów pie­
niężnych, zapewniającą całkowitą  
płynność funduszów lokowanych.

A m e ry k a  nie m oże

zachować neutralności

ninę tę usiłowali zrobić bardziej 
strawną różni referenci przy zie­
lonych, ministerialnych stolikach, 
owiani tymi samymi podmuchami 
i  nie liczący się wcale ani z opinią 
publiczną, ani ze zdaniem najlepiej 
z całym zagadnieniem obeznanych 
przedstawicieli samorządu miej­
skiego, pochodzących z wyboru i 
związanych bezpośrednio z gospo 
darką samorządową. Autor pierw, 
szego projektu jakkolwiek przewo 
dniczyi na posiedzeniu Zarządu 
Związku Miast, obradującym nad 
projektem rządowym, wniesionym 
do ciał ustawodawczych, musiał 
uciec się do bardzo prymitywnego 
sposobu zdekompletowania posie­
dzenia, by nie znaleść się w  kom­
promitującej mniejszości obrońców 
zasad tego biurokratycznego wy­
pracowania.

Przy obecnym systemie rządze­
nia, przez samego premiera okre­
ślonym, jako ani „totalny", ani de­
mokratyczny, co pomysłowsi refe­
renci opracowują takie projekty u- 
staw, które demokracją nie trącą, 
a „totalizm " starannie owijają w 
osłonki, mające zakryć szydła i 
kanty, zbyt widoczne i drażniące 
społeczeństwo, odstawione wpraw 
dzie od wpływu na system rządze- 
nia, ale często, aż zbyt często po­
trzebne, gdy zawodzą metody go­
spodarki, opartej raczej na tupecie, 
niż na umiejętności rozwiązywa­
nia zagadnień choć trochę trudniej 
szych.

Niedawno taki mocno kompro­
mitujący przykład wołania społe­
czeństwa na pomoc zaprezentował 
mianowany zarząd miejski stolicy. 
Sprawa utrzymania opery nie jest 
ani łatwa, ani prosta. Ale jakie by­
ły z wyboru pochodzące magistra, 
ty mniej czy więcej udolne, lub 
nieudolne nie dopuściły do tego ro­
dzaju gorszącego widowiska, jak 
długotrwały strajk okupacyjny pra 
cowników nie mogących doczekać 
się zapłaty za pracę. Ostatecznie 
rząd wyasygnował pewną kwotę, 
by ratować honor swego miano- 
wańca, który też „pośpieszył** z po 
mocą finansową, ciężar prowadzę 
nia opery stołecznej rzucono na 
barki pracowników, a resztę ma 
załatwić... społeczeństwo 1 Specjal­
ny komitet pomocy społecznej ran 
wyręczać zarząd miejski, który w 
tej .sprawie, jak w wielu innych, 
zdał egzamin— nieudolności.

Nie wypadł też zadowalająco 
i egzamin z umiejętności ustawo­
dawczych. Egzaminatorami byli 
wybrani z „wybranych" i dobrani 
posłowie, członkowie Komisji sej 
mowej, którzy uchwalili wprawdzie 
projekty rządowe przyjąć za pod 
stawę dyskusji, nie potrafili jednak

w swej większości przełknąć bigo­
su, na ratuszu warszawskim przy­
gotowanego, a w kuchni ministe­
rialnej odgrzanego 1 doprawione­
go. Zaledwie sześciu „nabacznoś- 
ciowców** z szefem Lewiatana 
Wierzbickim na czele wypowie­
działo się za kurialnym systemem 
dobierania członków rad miejskich 
sześciu największych miast. W ięk. 
szość jedenastu posłów uchwaliła 
zasadę, że wszyscy radni do wy­
mienionych rad miejskich małą 
być wybierani w głosowania pow­
szechnym.

Czy Rząd projekt wycofa, czy 
będzie popierał go dalej nie wiado­
mo, w  każdym razie dowiedział 
się, że nawet większość specjalnej 
sejmowej komisji samorządowej 
podziela opinię olbrzymiej większo 
ści społeczeństwa, domagającej sfę 
powrotu do demokratycznych pod­
staw ustroju samorządu miejskie, 
go, podobnie jak i ustroju całego 
Państwa.

T. HARTLEB.

in f l  " I ’ ł ł  męskich uzyska Pan. stoeu- 
IUU (0 jęc aparat Nr. 111. Nankow, 
broszurę wysyłamy bezpłatnie, dyskret­
nie .Jnvenlns“. Warszawa, Aleje Jero­
zolimskie 35. 169

No, więc?
Zabójca ks. Streicha— W aw rzy­

niec Now ak— został skazany na  
karę śm ierci. Zeznaw ał przed  Są­
dem na rozprawie publicznej. O- 
świadczył, że  n igdy n ie  by ł ko ­
m unistą, że  zawsze był... „N ARO ­
DOW CEM ". T a k  tw ierdził sam  o  
sobie, wiedząc, że  n ie  m oże li­
czyć na  żadne ju ż  pkoliczności ła  
godzące.

Przedsionek gilotyny
Wkrótce zniknie słynne na ca­

ły ćwiat więzienie dla kobiet w 
Paryża Saint Lazare. Ponury 
gmach, który byl niemym świad­
kiem różnych tragicznych scen 
zostanie zburzony, a na jego miej, 
sen powstanie kompleks nowożyt­
nych gmachów.

SZPITAL I KLASZTOR.
Saint Lazare nie zawsze był 

więzieniem. Dzisiejszy lekarz wię- 
aienia tego dr. Brżzard większą 
część swego życia poświęcił na 
zbadanie dziejów tego gmachu i 
spisanie jego kroniki. Według da. 
nych zebranych przez tego leka­
rza okazuje się, iż Saint Lazare 
jest najstarszym więzieniem w 
Europie. Zbudowane ono zostało 
przed z górą 8C9 laty i zewnętrz­
nie uległo tylko bardzo nieznacz. 
nym zmianom. Wewnątrz gmach 
ulegał zmianom w zależności od 
tego, jakim c'lom  miał służyć.

Z początku Saint Lazare m ie­
ścił w swych m arach szpital i  z

tego czasu bierze się nazwa gma­
chu. Później gmach przeszedł na 
własność jednego z zakonów i 
przerobiony został na klasztor, 
wreszcie przerobiono go na wię­
zienie. Z początku do więzienia 
tego posyłano więźniów obojga 
płci, a dopiero w ubiegłym wie­
ku Saint Lazare stał się więzie­
niem kobiecem.

700 KOBIET ŚCIĘTO.
Podczas rewolucji francuskiej 

w Saint Lazare przebywało 1400 
politycznych przestępców, prze, 
ważnie z pośród arystokracji 
francuskiej. Jak wynika* z kroni­
ki więziennej, z więźniami obcho­
dzono się tam przyzwoicie. Po. 
zwalano im odwiedzać się wza­
jemnie, uprawiać muzykę i grać 
w piłkę na szarym dziedzińcu 
więziennym.

To względnie dobre traktowa­
nie więźniów miało swój ukryty 
cel, a mianowicie, nie chciano 
zdradzić się przed nimi, jak

W ubiegły piątek przemawiał w 1 
Londynie nowomianowany amba­
sador amerykański Kennedy, który 
podkreślił szczerość stosunków po 
między Stanami Zjedn. a W. Bry. 
tanią.

Pomiędzy in. ambasador Ken­
nedy oświadczył, iż mniemanie ja­
koby Stany Zjedn. w  żadnym in­

nym wypadku nie prowadziły 
wojny, tylko w  razie napaści na 
nie — jest nieprawdziwe i  nie­
bezpiecznym porozumieniem.

Pogląd, jakoby Stany Zjedno­
czone zachowały neutralność w  ra 
zle wojny światowej, jest również 
niebezpiecznym błędem.

JfongWBOLl) GbO1

smutny los ich czeka. Dane licz­
bowe, jakie znaleziono w kroni­
kach Saint Lazare, są istotnie 
przerażające. Dość powiedzieć,, 
że z pośród wspomnianych 1400 
więźniów więcej niż połowa zgi­
nęła pod nożem gilotyny.

Pozostali w celach więźniowie 
bardzo rzadko dowiadywali się, 
jaki los spotkał ich towarzyszów 
niedoli. W większości wypadków 
oznajmiano im tylko, że przewie­
ziono ich do innego więzienia. Aż 
pewnego dnia wybiła także ich 
godzina. Wsadzono ich do wozu 
więziennego, który zawiózł ich 
pod gilotynę. Wówczas dopiero za. 
świtało im w głowie, dokąd po­
wędrowali ich poprzednicy...

OSTATNI TANIEC.
Niejedna bohaterka sensacyjne, 

go procesu spędzała długie dni w 
gościnnych marach Saint Lazare. 
Tu w skromnej celi przebywała 
głośna pani Steinheil, demonicz­
na kobieta, która przez szereg 
miesięcy ześrodkowywała na so­
bie uwagę opinii pub’ioznej całe­
go świata. Była ona oskarżona ni

mniej ni więcej, jak tylko o za­
mordowanie swego męża i zgła­
dzenie ze świata swej rodzonej 
matki.

Nie mniej głośną lokatorką 
Saint Lazare była pani Humbert, 
największa aferzystka i hochszta- 
plerka, jaką znają dzieje krymi­
nalistyki. Dokonane przez nią a- 
fery sięgały zawrotnej sumy 100 
milionów franków w zlocie.

Ślepy traf zrządził, że po la­
tach celę po pani Hnmhert zaję­
ła druga na wielką miarę aferzy- 
stka, pani Hanau.

Kto miał kiedykolwiek sposob. 
ność zwiedzania Saint Lazare, z 
pewnością zapamiętał korytarz w 
jednej z bardziej oddalonych 
części gmachu, który popularnie 
w Paryżu nazywano „menażerią". 
Nazwa ta stąd powstała, iż cele 
na tym korytarzu nie są zamyka­
ne drzwiami, lecz kratą. Jak dzi­
kie zwierzęta w klatce, tak tkwią 
za tymi kratami kobiety skazane 
na śmierć. Drzwi dlatego zastą­
piono kratą, ponieważ doświad­
czenie pokazało, iż kobiety ska­
zane na śmierć popełniają po

skazującym wyroku różne szaleń­
stwa w więzienra. Chodzi więc o 
lepszy nadzór, do czego krata 
bardziej się nadaje.

Z korytarza tego wąskie 
dtzw i prowadzą na trójkątny 
dziedziniec, któregb trzy boki 
stanowią tylne, pozbawione okien 
mitry trzech gmachów. Tu usta­
wia się gilotynę, gdy wypada wy­
konać karę śmierci na którejkol­
wiek z mieszkanek „menażerii".

Lokatorką „menażerii" była 
słynna Mata Hari, szpieg, o któ­
rej napisano kilka książek i któ­
rą pokazywano w filmie.

Mata Hari była tancerką kaba­
retową, która podczas wojny zaj­
mowała się szpiegostwem na 
rzecz Niemiec. Sąd wojenny ska­
zał ją na karę śmierci. G ly  le­
karz więzienny oznajmił jej, że 
nazajutrz o świcie zostanie ścię­
ta, Mata Han zwołała przed swą 
celę dozorczynie i odtańczyli 
przed nimi jeder z najnlubicń- 
szych swych tańców, oświadcza­
jąc im, że to jej ostatni w życiu 
taniec.

Pisem ko pod  ty tu łem  „Orędow  
n ik "  pozw oliło  sobie  zaraz po  
m ordzie ogłosić „wiadomość", 
wyssaną bezcerem onialnie z  wła­
snego palca, że  Now ak, znany  
rzekom o „działacz kom unistycz­
ny", utrzym yw ał stałe i  b liskie  
ko n ta k ty  i  z  organizacją P . P . S. 
w Poznaniu, i  nawet z „czołowy­
m i przedstawicielam i P. P . S . * w  
Warszawie. N A P IĘ T N O W A L IŚ ­

M Y  Z  P U N K TU  I  TO  BAR D ZO  
O STRO  O W E  B E Z C ZE LN E  i 
ŁA JD A C K IE  K Ł A M ST W O . Na  
rozpraw ie sądowej n ik t, oczywiś­
cie, n ie  wspom niał o w ersji „Orę­
downika*. Sam N ow ak natom iast 
przyznał się do  sw ojej solidarno­
ści „ideowej" akurat z... „Orędo­
w nikiem ".

I  teraz, gdybyśm y chcieli u ży­
wać m etod  tego „Orędownika", 
tobyśm y m ogli napisać % równio  
dobrym  prawem :
„NARODOW IEC —  M O RD ER­

CĄ KSIĘD ZA".
N ie użytoam y tak ich  metod. 

i Now ak jest praw dopodobnie psy  
; chopatą, człow iekiem  n ienorm al­
nym . T rudno brać na serio to, co 

ótcił o  swoich poglądach. Po- 
zostaje w szakże fa k t postępku  
pp. redaktorów  i wydawców „O- 
rędown-ka". T en  postępek nie  
wiąże się tak sam o z  Ż A D N Y M I
O K O LIC ZN O ŚC IAM I ŁAG O ­
D ZĄ C YM I. B o  ich  n ie  było i  nie  
ma.

No, więc?...
Jak iż  stąd w yp ływ a  w niosek?

S. K.

►DZIAŁ LEKftRŚki^
Przychodnia Specjalna dla chorych na

PŁUCAi SERCE
Ul. Marsz. FOCHA 3. tel.300-22. Rentgen 
Odma sztuczna. Porada wraz i  prze­
świetleniem. Czynna od 12—8 w. Wezw. 

na miasto.

Dr. Z. Fajncyn K i °  36
w niedziele do 2-ei

Weneryczne, płciowe, skóry
w  LECZNICY LESZNO 27

Dr. L. L E W I N
WENERYCZNE, PŁCIOWE I SKÓRNE 

od 9 r. do 9 w . w nledz. do 2  pp.

Tlomatkie 2 róg Bielańskiej
w lennicy Leszno 27, pp. J do 9 w.
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Rząd litewski podał się do dymisji
Nastroje w Kownie

P ie rw s z y  p o s e ł poiski na z ie m i lite w s k ie j

Bomby w  Palestynie
Nieustanne zamachy, akty sobotażu i bitwy ze zbrojnymi

oddzia łam i terrorystów

PREZYDENT LITW Y SMETONA 
PODOBNO CIĘŻKO ZACHORO- 

WAŁ.

Po bardzo naprężonych nastro­
jach, jakie można było zaobserwo 
wać w Kownie w ostatnich dniach, 
obecnie daje się odczuwać duże 
odprężenie. Stolica, podobnie jak 
i  cały kraj wraca powoli do nor­
malnego życia.

Na temat stanowiska decydują­
cych kół litewskich kursuje nie­
zliczona ilość plotek trudnych 
chwilowo do sprawdzenia. Podob 
no niektóre czynniki litewskie, 
zwłaszcza koła wojskowe zacho­
wują w dalszym ciąg uniechętne 
stanowisko wobec nawiązania 
normalnych stosunków z Polską. 
Jak informuje specjalny wysłan­
nik „Kuriera Warszawskiego" ko­
la polityczne wyraźnie oświad­
czają:

Zgodziliśmy się na pobyt posła 
polskiego w  Kownie, ale tylko na 
jego pobyt. Zgodziliśmy się na na­
wiązanie komunikacji kolejowej, 
pocztowej, telefonicznej i  telefgra- 
ficznej — ale też tylko dla posła 
polskiego.

Politycy litewscy podkreślają,
że L itw ini wypełnią to, do czego 
się zobowiązali pod przymusem, 
lecz niczego więcej.

DYMISJA RZĄDU LITEWSKIEGO
W poniedziałek w  godzinach 

popołudniowych wicepremier litew 
ski inż. Staniszauskas złożył na rę­
ce prez. Smetony prośbę o dymi­
sję całego gabinetu. Prezydent mi 
mo choroby przyjął wicepremiera 
1 odbył z nim dłuższą rozmowę, 
w  czasie której oświadczył, że poj

Londyński „Daily Mail" ogłasza 
wywiad, udzielony przez min. spr. 
zagr. Becka, słynnemu dziennikarzu 
wi angielskiemu p. Ward Erice na 
tem at zatargu polsko - litewskiego 
I polskiej polityki zagranicznej.

„Jedenaście lat temu —-  oświad­
czył min. Beck — .Marszalek P ił­
sudski przedstawił przed forum Ligi 
Narodów stosunki Polski z jej litew  
skini sąsiadem . Liga doradzała sta­
nowczo ustanowienie stosunków dy­
plomatyczny eta między obu krajami. 
Litw a nie zwracała uwagi na zalece 
nia Ligi, gdybyśm y nie powzięli 
becnie naszej akcji, ten niebezpiecz 

rzeczy m ógłby trw ać jesz­
cze szereg lat.

Liga nie może działać skutecznie, 
jeśli nie jest  organizacją ogólno eu­
ropejską —  oświadczy! dalej min. 
Beck, —  gdyż zarówno N iemcy, jak  
I W łochy do niej nie należą, a  na­
w et zobowiązały s ię  do niej nie po­
wracać. Liga przestała być instyiu-

muje ciężką sytuację Rządu 1 dy- 
mi3ję jego przyjmuje, jednakże ze POLSKA WRÓCIŁA WOBEC TE- 

DO STAREJ DYPLOMACJI.
• Tylko co złożyłem  w izytę  M ussoli- 
l niemu w Rzymie. Celem moim nie 
, były żadne rokowania, ani też  pod- 
r pisanie czegokolw iek, lecz wznowie- 
' nie bezpośredniej linii porozumienia 
' m iędzy Polską i Wiochami, które

m ają wiele wspólnych elem entów  
kultury łacińskiej.

widzę, że  inne 
kraje także powracają do tej m eto-

• dy bezpośrednich kontaktów. Zachę 
. cającym  było stwierdzenie, jak  do- 
, bro nastawienie istnieje w  Rzymie

względem obecnych rozmów angict- 
sko-wioskich.

W szystkie kraje powinny porozu- 
i m ieć s ię  ze  sw ym i sąsiadam i. Euro- 

pa nie jest w yspiarskim  archipela- 
, , .  ,  . ' " .c ie m . N aw et W. Brytania, choć ee-

slanie dotychczasowy poseł R. P. „graficznie oddzielona, powinna być

względu na dobro kraju prosi mi­
nistrów, aby pozostali na swych 
stanowiskach do dnia powrotu do 
Kowna premiera Tubelisa, który 
jak wiadomo przebywa w  Zfiri. 
cbu na kuracji.
PIERWSZY PRZEDSTAWICIEL 

POLSKI W KOWNIE.
W  związku z nawiązaniem sto.

sunków dyplomatycznych pomię­
dzy Polską a Litwą wyjechał do 
Kowna radca Ministcrium Spraw 
Zagranicznych Jerzy Kłopotowski.

Pierwszym posłem polskim 
Kownie najprawdopodobniej

w  Rydze p. Charwat, a posłem ii

W  państw ie „W ro g ó w  Ludu“

Bilans krwawe! Czystki
2 .609 .090  „szkodników" zlikwidowano

ATE. donosi:
Komisariat spraw wewnętrznych 

ZSSR. zarejestrował w okresie od 
20 grudnia 1937 r. do 25 stycznia 
1938 r.,
82 ZAMACHY TERRORYSTYCZ­
NE, DOKONANE NA FUNKCJO. 

NARIUSZACH GPU.
38 osób zostało zabitych ,54 — 

rannych.
O rozmiarze terroru szalejącego 

w  Z. S. S. R. wymownie świadczy 
oświadczenie komisarza spraw we 
wnętrznych Jeżowa, że wykryto i 
zatrzymano w ciągu jedenastu mie 
sięcy 1937 r.

2.609.000 RÓŻNYCH PODŻEGA­
CZY.

Poza tym „zlikwidowano"
813 GRUP 1 ORGANIZACJI, 

którym Jeżów nadaje znamienne 
ty tu ły : „trockistowskie", „bucha- 
rinowskie", „separatystyczne", 
„kontrrewolucyjne" i  t. d.

Podczas ostatniej „czystki" w 
samym aparacie komisariatu han­
dlu wewnętrznego pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej 132 tys. 
funkcjonariuszy handlowych za 
kradzieże, defraudacje i  trwonię- 
nie mienia państwowego.

•  *
Z Mińska donoszą, że dowódca 

brygady Kuleszów, który otrzy. 
mai od zarządu politycznego bia­
łoruskiego okręgu wojskowego 
rozkaz natychmiastowego stawie­
nia się przed zarządem, popełnił

tewskim w Warszawie dotychcza­
sowy posej w  Berlinie dr. Szau. 
lis.
PRZYWRÓCENIE KOMUNIKACJI 

MIĘDZY POLSKĄ I  LITWĄ. 
W  poniedziałek rozpoczęły się w

gmachu poselstwa polskiego w Tal 
linie pertraktacje mieszanych korni 
sji polsko-litewskich, obradujących 
nad załatwieniem zagadnień tech­
nicznych t. zn. przywrócenia mię­
dzy Polską i  L itwą komunikacji

kolejowej, pocztowej, telegraficz­
nej i telefonicznej. Według krążą­
cych pogłosek już w najbliższej 
przyszłości Kowno zostałoby po­
łączone z Warszawą komunikacją 
lotniczą zorganizowaną przez P. 
L. L. „Lo t". Samoloty „Lotu" kur­
sowałyby wzdłuż marszruty W ar­
szawa — Wilno — Kowno — Ry­
ga — Tallin — Helsinki i spowro- 
tem. Droga między Kownem i  War 
szawą trwałaby 2 — 2i/2 godziny.

A tak  na Ligą W arorów

Polska polityka zagraniczna
w  o ś w i e t l e n i u  m i n .  B e c k a

i tych  czasach szybkiej komunika- zapewnienia, że  NA DA L BĘDZIE-

po otrzymaniu rozkazu samobój­
stwo.

Podobny wypadek wydarzył się 
w Nowosybirsku, gdzie popełni* 
samobójstwo zastępca szefa tam­
tejszej ekspozytury GPU. Lipkę, 
również wezwany do Moskwy 
przez komisarza spraw wewnętrz­

10.000 aresztowanych
w  okupow anej A ustrii

Według doniesień koresponden­
tów pism paryskich, w ciągu pierw 
szych pięciu dni, po włączeniu Au­
strii do Niemiec, zostało areszto­
wanych około 10.000 osób. Obe-

Ciężka sytuacja
fundacji im. m ałżonków Curie

Paryski „Intransigeant" rozpo­
czął kampanię z powodu ciężkiej 
sytuacji, w jakiej znalazła się o- 
statnio fundacja imienia małżon­
ków Curie. Fundacja ta, która u- 
trzymuje instytut radowy im. prof. 
Curie i Marii Curie - Skłodowskiej 
oraz szpital znany w cały świecie 
naukowym, utrzymywała się od 
dłuższego czasu głównie dzięki 
dotacji i zasiłkom oraz subwen­
cjom, otrzymywanym od pań­
stwa. Od kilku lat, zarówno dota-

ZAWSZE MIAŁEM WĄTPLIWO­
ŚCI CO DO SKUTECZNOŚCI LIGI 
1 N IE UKRYWAŁEM ICH. lecz nie 
tracę nadziei co do przyszłości Eu­
ropy teraz, kied) Liga przestała 
działać celowo (!)  Bądź co bądź mie 
liśm y nieraz długie okresy pokoju, 
gdy nie było żadnej Ligi. " 
gicj strouy m ieliśmy także szereg 
wojen od czasu, gdy ona istnieje. 
.Możemy hurdzo dobrze żyć w har­
monii, nie potrzebując co miesiąc 
wego paktu lub konferencji.

Gdyby system  zbiorowy funkcjo­
nował, byłbym jego zwolennikiem. 
N ie jestem  uprzedzony na korzyść 
umów bilateralnych. —  Po prosta 
stwierdziłem  tylko, że działają 
sprawnie, czego nie można powie­
dzieć o Innych metodach.

Polska nie należy do żadnego blo 
ku Ideologicznego w Europie, 
jesteśm y teoretykam i, ani też anty- 
teoretykami, lecz realistam i. Jesteś­
m y narodem, który chce współżyć 
pokojowo z  w szystkim i i  wierzymy, 
że znaleźliśm y najlepszy sposób, w  
jaki to  można zrobić".

P . Ward Price zwrócił uw agę min. 
Becka na głosy, które pojawiły się  
w prasie zagranicznej w ostatnich 
dniach na tem at metod, zastosowa­
nych przez Polskę wobec Litwy. 
METODY TE SĄ  „PRZYKŁADEM  
DZIAŁANIA NACISKIEM KACZEJ, 
NIŻ DROGĄ POROZUMIENIA".

„Był to gest konieczny —  odpo­
wiedział min. B eck —  który miał 
na celu jedynie skłonienia Rządu li­
tew skiego do nawiązania z nainit 
malnycii stosunków dyplomatyi 
nych. Jak można się porozumieć 
kimś, kto  nie chce naw et rozma­
w iać? Teraz, gdy L itw a zgodziła 
się  rozmawiać z nami, m ogę udzie­
lić  jak  najbardziej zdecydowanego

nych Jeżowa.
Ponieważ wypadki te przybrały 

obecnie w Z. S. S. R. epidemiczny 
charakter, wezwania do Moskwy 
są doręczane przez specjalnych 
kurierów, emisariuszy GPU., któ­
rzy wezwanego natychmiast aresz 
tują.

brano również kilka milionów szy 
lingów od osób, które chcialy nie­
legalnie wywieźć te sumy za gra. 
nicę.

cje na ten cel, jak i ofiary, bardzo 
zmalały, a subwencje udzielane 
głównie przez państwo, zostały po 
ważnie zredukowane. Generalny 
referent budżetu sejmiku paryskie 
go, radca miejski Puech, wystą­
pił w tej sprawie z alarmującymi 
listami do prefekta Sekwany i do 
ministerium oświaty, wskazując, 
że jeżeli miasto Paryż i Rząd nie 
przyjdą fundacji z pomocą, to za- 
równo Instytut jak  i szpital będą 
musiały zawiesić swą działalność.

Z Palestyny donoszą o trwają, 
cych tam nieustannie atakach sa­
botażu, zamachach i  bitwach z od 
działami zbrojnymi partyzantów 
Ognisko akcji powstańczej prze, 
niosło się teraz z rejonu Dżeimin 
na granicę Libanu, w pobliżu Ras 
en-Nakura, gdzie doszło do po. 
ważnych starć między oddziałami 
wojska a terrorystami.

W całym kraju wre gwałtowna 
agitacja.

W okolicy Tułkarem na drodze 
z Haify do Lyddy oddział powstań

Od lfl2U r. żaden samochód nie 
przejeciiai z  Eolski do Litwy, ani 
Litwy do Eolski. Żaden pociąg, a  
żadna wiadomość telegraficzna nie 
przekroczyła tej granicy. Oba kraje 
były połączone między sobą taką ko 
munlkacją, jaka m ogłaby istnieć, 
gdyby były na różnych planetach. 
Ten niemądry stan pseudowoje.«ny 
m usiał być zakończony w naszył 
wspólnym interesie. Spodziewam s 
zawarcia z Litw ą układów gospn- 
farczych, które będą dla niej 
nież korzystne, jak dla nas. N IE BĘ  
DZIEMY ZMUSZAĆ LITW IN ót. 
DO POSPIECHU. W ystarczy nam 
jeśli wypadki potoczą s ię  drogą na­
turalnego rozwoju. Proszę mi wie­
rzyć, to, czego P olska dokonała za  
pomocą noty, przyjętej przez Litwę, 
jest  poważnym krokiem na drodze 
stabilizacji stosunków w e wschod­
niej Europie".

„Mam jedną zasadę —  oświadczył 
min. Beck —  aby nigdy nie przygo­
towywać pianów, opartych na prze­
widywaniach dla sytuacji, które 
są jeszcze uktualne. W obecnych 
warunkach nie  należy próbować pa­
trzyć zbyt daleko naprzód. To, co 
się  teraz dzieje w Europie, jest zniia  
ną form y stosunków mlędzynarodo 
wych, lecz nie jej charakteru. Wie­
rzę, że  stworzona będzie nowa for­
ma, dzięki której pokój będzie le­
piej zapewniony, niż dotychczas. 

W asza ekscelencja zapewne ma 
m yśli projektowany pakt czte­

rech, który przez w łączenie Polski 
stałby s ię  paktem  pięciu" —  oświad 
czyi p . Ward Price. Niektórzy lu­
dzie w Anglii zastanaw iają się, jaki 
wpływ  pański kraj w ywierałby w e­
wnątrz z takiego ugrupowania mo­
carstw . Polska ma przymierze z  Ru 
m unią i z  Francją oraz pakty nie­
agresji z  Sowietami i Niemcami. 
P rzy tale rozbudowanym system ie  
zobowiązań międzynarodowych PO­
LITYKA POLSKI JEST RODZA­
JEM ZAGADKI DLA INNYCH".

.Podstawą naszej polityki zagra­
nicznej jest  P olska —  oświadczył 
mi. Beck z naciskiem  —  jej szczy­
tem  jest także Polska. N a razie nic 
potrzebuje się pan troszczyć rolą, Ja 
ką Polska może odegrać w jakim ś 
ugrupowaniu międzynarodowym głów  
nych mocarstw. Utworzenie takiego  
ugrupowania zajm io w iele czasu. 
Pan i ja  będziemy mieli sporo cza­
su do namysłu, zanim  stanie s ię  ono 
rzeczywistością"

„Min. Beck— piszo dalej p. Ward 
Price —  podkreśli! ciekawy element 
zagadnienia, istniejącego między 
Polską a Czechosłowacją. Mianowi­
cie 250 tysięcy Polaków, żyjących 
pod w ładzą czeski}, stanow ią lud­
ność zwartą i zlokalizowaną w  okrę 
gu cieszyńskim  i mają oni równie  
dobre prawa dla uzyskania takiej 
autonomii lokalnej, jak ta, jakiej do 
m agają s ię  N iem cy sudeccy".

„Zapytałem— plsze dalej p. Ward 
Price —  jaki wpływ polączenio N ie­
miec z Austrią może m ieć na polski 
handel. Dowiedziałem się, że N IE­
WIELKI. Polska sprzedawała to­
w ary 1 naw et produkty rolnicze 
równo A ustrii, jak i Niemcom. 
Prawdopodobnie nda się  jej, utrzy­
m ać te  rynki, bowiem potrzeby m- 
m ych Niem iec są  zbyt wielkie, aby 
Rzesza m ogła zaspokoić także zapo 
trzebowanie austriackie.

MIN. BECK OŚWIADCZYŁ, ŻE 
ANSCHLUSS STAL SIĘ N IEU N I­
KNIONY, gdy tylko cesarstw o au­
striacko -  węgierskie zostało rozbi­
te przez traktaty pokojowe. Cesar­
stw o to było konfederacją gospo­
darczą doliny Dunaju, przez zredu­
kowanie Austrii do rozmiarów ma­
łej enklawy rasowej przekreślono 
raison d‘etre jej odrębnego Istnie­
nia. (PAT)

H itle ro w c y
splądrowali mieszkanie

wdowy pa Bolifussie
„Prager Tageblatt" został w 

Wiedniu skonfiskowany za wiado 
mość o splądrowaniu mieszkaniu 
wdowy po Dollfusie.

eców zaatakował stacyjkę Kakun.
Wdarłszy się do budynku stacyj­
nego, powstańcy poprzecinali po­
łączenia telefoniczne, poczym zer­
wali szyny, powodując wykoleje­
nie się lokomotywy i  8 wagonów 
towarowego pociągu, który nad­
szedł w  chwilę później. Kilka dni 
temu w  tej samej okolicy został 
dokonany zamach na inny pociąg.
Wskutek wysadzenia szyn dyna­
mitem uległa wykolejeniu i zni­
szczeniu lokomotywa oraz 6 wa­
gonów — cystern z naftą.

W  Rehowoth podpalono zakła­
dy towarowe należące do koopera 
tywy Pardes. Akcja straży ognlo. 
wej z Tel-Awiwu trwała całą noc, 
nie udało się jednak ocalić nawet 
części towarów. Straty wynoszą 
9 tysięcy funtów palestyńskich. Po

OSTATNIE WIADOMOŚCI I  DEPESZE NA STRONIE 1-EJ I  2-EJ.

Front socjalistyczny
o b e jm u je  w ła tfz ę  w  B o liw ii

wencji narodowej utworzą senat 
i  sejm (106 posłów 1 18 senato­
rów).

W przeprowadzonych wyborach 
olbrzymią większość uzyskał 
„Front Socjalistyczny", który zdo. 
był wszystkie mandaty w senacie, 
oraz 90 na 106 miejsc w Izbie po­
selskiej.

W Boliw ii odbyły się wybory 
124 czionkó’ /  konwencji narodo­
wej, którzy na zebraniu, mającym 
się odbyć dnia 13 maja, dokonają 
wyboru prezydenta, i  wiceprezy­
denta Republiki i zatwierdzą nową 
Konstytucję państwa. Po dokona­
niu wyboru prezydenta i  wicepre­
zydenta państwa, członkowie kon

Walka aż do zwycięstwa!
Ambasad? hiszpańska w  Paryżu 

kategorycznie zaprzecza pogło­
skom o nawiązaniu pertraktacji z 
Rządem gen. Franco w  sprawie 
zawieszenia broni. Republika hisz 
pańska nigdy żadnych rokowań z 
rebelią prowadzić nie będzie. 
POŻYCZKA NA CELE OBRONY

NARODOWEJ
Z Barcelony donoszą, że Rząd 

hiszpański rozpisał pożyczkę we­
wnętrzną w  wysokości 350 milio­
nów pesetów. Suma ta ma być

ziemi
Chińczycy muszą zdejm ować czapki
p rzed  k a  d y m  p o s te ru n k ie m  ja p o ń s k im

Japońska kwatera główna za-.m owali nakrycia głowy przed po­
wiadomiła władze brytyjskie, iż sterunkami japońskimi. Rozkaz 
nigdy nie wydawał rozkazu aby taki dotyczy jednak Chińczyków 
Anglicy czy inni cudzoziemcy zdej J

Zaburzenia relig ijne w  Indiach
Z Bombaju donoszą: Naprężona 

sytuacja w Allahabad spowodowa 
na zaburzeniami na tle religijnym, 
uległa w niedzielę w godzinach 
wieczornych dalszemu zaostrze­
niu. Wydarzyły się ponownie roz­
ruchy pomiędzy ludnością muzuł­
mańską a ludnością hinduską. We 
dług dotychczasowych doniesień 
7 osób poniosło śmierć. W godzi-

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE “1
JA K  JUGOSŁAWIA  

CHCE WYGHAC MECZ Z POLSKĄ 
W w ielkim  dzienniku jugosłowiań  

skini „Politika" ukazał s ię  ciekawy  
artykuł na tem at zbliżającego się  
m eczu piłkarskiego o m istrzostwo  
św iata pomiędzy P olską i Jugosła­
wią. Dziennik twierdzi, że Jugosło­
wiański Związek P iłk i Nożnej otrzy  
m ai od różnych firm nagrody dla 
drużyny jugosłow iańskiej w  razie  
zw ycięstw a nad Polską. M. In. firm a  
Jeremicz ofiarow ała dla wszystkich  
piłkarzy... spodnie, wykonane spec­
jalnie przez słynnego krawca Kuz- 
manovica. Inne firm y zadeklarowa­
ły  różne nagrody, a  m iędzy innymi 
aparaty radiowe, rowery itd.

Dyrektor hotelu „Ambasada" w  
Splicie zaprosił całą drużynę po 
zwycięstw ie nad Polską, na trzy- 
diowy bezpłatny pobyt w  Splicie. 

PRZYJAZD ANGIELSKICH  
PIŁKARZY

POD ZNAKIEM ZAPYTANIA  
Jak wiadomo, w  m aju przyjechać 

m a do Polski słynna drużyna angiel 
ska Wolverhampton. Przyjazd do 
Polski był jednak uzależniony od 
tournee Anglików  po Europie środ­
kowej. Tym czasem  w ystęp A ngli­
ków  w  Wiedniu w  związku z ostat­

nimi wypadkami nie dojdzie do skut 
ku. Całe tournee znalazło s ię  w sku­
tek  tego pod znakiem  zapytania. O- 
statn io do Anglików  zwróciła się  
jedna z drużyn belgijskich z propo­
zycją przyjazdu do Belgii na kilka  
spotkań. Gdyby pertraktacje dopro­
w adziły do porozumienia, wówczas 
A nglicy najprawdopodobniej roze­
grają i inne zakontraktowane spot­
kania na kontynencie.

ZMAKL NA  ATAK SERCOWY 
PO PORAŻCE DRUŻYNY

W Aradzie, w  Rumunii rozegra­
ny został m ecz piłkarski p  omlędzy 
m iejscowym  klubem A. M. C. F . A. 
a bukareszteńskim  Rapidem, zanoń 
czony zwycięstw em  klubu m iejsco­
w ego. Jeden z  widzów Jean Auer, 
którego syn  Ryszard w alczył w  dru 
żynie Rapidu, tak się przejął poraż­
ką klubu, że  dostał a taku sercowe­
go i zmari na miejscu.

WŁOCHY BIJĄ SZWAJCARIĘ 
W BOKSIE 11:5

W  międzypaństwowym  m eczu bok 
sersldm , W łochy pokonały reprezen 
tację Szwajcarii 11:5. Sensacją m e­
czu była klęska m istrza olimpijskie­
go i m istrza Europy, Włoaba Sergo. 
Został on wypunktowany przeż 
Szwajcara Ettera.

licja aresztowała kilka osób po. 
dejrzanych o udział w podpaleniu.

W Jerozolimie została rzucona 
w centrum miasta bomba na po­
stój autobusów żydowskich. Wiele 
osób zostało poranionych. Spraw­
ca zamachu zbiegł.

W  kilka godzin później triezna. 
ny sprawca oddał 4 strzały re­
wolwerowe do Arefa Yunes el 
Husseinl, szelka meczetu Omara, 
w  chwili gdy ten przechodził przez 
stare miasto, kierując się do me­
czetu. Odniesione przez szeika 
Husseinl rany są śmiertelne.

Sąd wojenny skazał na śmierć 
jednego Araba za strzelanie do po 
llcjł. Dwa Inne wyroki śmierci na 
Arabów zatwierdzone zostały 
przez dowódcę wojsk brytyjskich.

subskrybowana do dnia 24 mar­
ca. Oprocentowanie pożyczki wy­
nosi 3i/2%.

KOMUNIKAT SZTABU 
FASZYSTÓW

Sztab gen. Franco komunikuje, 
że faszyści zajęli nowe pozycje 
nad rzeką Martin. Obecnie zajmu­
ją oni czworobok stworzony przez 
drogi podążające z Torrevelilla w  
kierunku północnym i w kierunku 
Calanda. Przeciwnik — przyznaje 
komunikat —  stawia jeszcze opór.

nach rannych w poniedziałek ty- 
siące osób opuściło miasto, oba. 
wiając się nowych zaburzeń. Po­
licja podjęła daleko idące środki 
ostrożności, celem przeszkodzenia 
dalszemu rozlewowi krwi. Życie 
handlowe w mieście całkowicie za 
marło. Ogólna liczba ofiar w  A l­
lahabad w ciąga dwóch ostatnich 
dni wynosi 14 zabitych.
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Nadużycia dewizowe w „Roburze"
czy też próba szantażu spekulantów na dobre posady?

Agencja AZS donosi:
W  niektórych sferach wystąpio­

no z akcją przeciwko autonomii de 
wizowej, przyznanej przez Min. 
Skarbu niektórym gałęziom prze­
mysłu, m. in. przemysłowi węglo­
wemu. Jako uzasadnienie tej akcji 
podaje się fakt niedopuszczalnych 
machinacyj ze strony śląskiego 
koncernu węglowego „Robur", na 
leżącej do taż. Alfreda Faltera. 
„Rofour" mianowicie, eksportując 
rocznie ponad 3.000.000 ton węgla 
o wartości zagranicznego utargu 
ca 40.000.000 zł., wprowadził me­
todę fakturowania tylko 60 proc.

faktycznej wartości, inkasując p o -, głoski te są nieprawdziwe, poza, 
zostałe 40 proc, przez swoje filie tern transakq'e finansowe „Robu-
zagranlczne, na rzecz których su. 
my te cedował. Prowadzone obec 
nie dochodzenia ustalą, jak wyso. 
kie straty z tytułu tych ukróceń 
dewizowych poniosło gospodar­
stwo narodowe. Ze strony „Robu- 
ru“  tłumaczą te „manipulacje" nie 
dostatecznym zrozumieniem prze­
pisów dewizowych.

Pogłoski podane przez A. Z. S. 
ukazały się przed kilku dniami 
także w prasie pozaśląskłej. 
kołach „Roburu" twierdzą, że po.

i" znajdują się pod stałą kontro, 
lą władz skarbowych. Sądzimy, 
że kierownictwo „Roburu" winno 
sprawę publicznie wyjaśnić.

W iadom ości Pols*?*
CAŁA RODZINA ULEGŁA ZA­

TRUCIU.

Tragiczny wypadek wydarzył 
się minionej nocy w rodzinie ro- 
botnika Franciszka Zatorka w  Ry 
bnrku.

Sąsiad i kolega Zatorka, robot, 
n ik Piechaczek stwierdził rano, że 
n ikt nie odpowiada na pukania, 
wobec czego wyważył drzwi. Jak 
się okazało, cała rodzina uległa za 
truciu od czadu lampki naftowej, 
którą Zatorek ,idąc spać, nie zaga 
sił a tylko skręcił. Zatorek, jego 
żona 33-letnia Agnieszka, córki- 
bliżniaczki: 12-letnia Agnieszka i 
Łucja oraz 8-Ietnia Wanda, dawa­
li już tylko słabe oznaki życia. 
Przewieziono ich natychmiast do 
szpitala. Są nadzieje uratowania 
ich.

ROZPRAWA W  SPRAWIE 
NADUŻYĆ.

w  Centralnej Targowicy.
Przed trybunałem Sądu Okręgo 

węgo w  Katowicach rozpoczęła 
się we wtorek 2 b. m. rozpisana 
na 3 tygodnie rozprawa o naduży­
cia na Centralnej Targowicy w 
Mysłowicach. Trybunałowi prze­
wodniczy wice-prezes S. O. Sto- 
dolak, wotują ss. o. Kaucki i Li- 
niewicz, oskarża I-szy wice-proku 
rator s. o. Dr. Stankiewicz.

TRAGICZNIE ZAKOŃCZONA 
ZABAWA.

W  Sulejówku zdarzył się tragi­
czny wypadek w czasie zabawy 
dzieci. Kilku chłopców bawiło się 
w  Indian. W pewnej chwili Zdzi­
sław Kałuża, lat I I ,  uczeń V od­
dziela szkoły powszechnej, puścił 
strzałę z toku, trafiając Henryka 
Grodzickiego , lat 6, w oko. Strza 
ła zraniła źrenicę oka. Rannego 
chłopca przewieziono do Warsza- 
;wy i umieszczono w  lecznicy Elż­
bietanek w Mokotowie. Stan zdro 
w ia Grodzickiego, według orze­
czenia lekarza, jest ciężki.

GAJOWY ZASTRZELIŁ KŁUSO­
WNIKA.

W  majątku Krzyżanowice, pow. 
łódzki, gajowy Stefan Nagłowi, 
ski w czasie obchodu lasu napad­
nięty został przez trzech kłusow­
ników, oddał w ich stronę kilka 
strzałów, w wyniku czego jeden z 
nich 29-letni Andrzej Traczyk, u. 
godzony w brzuch zmarł na miej­
scu. Nagłowskiego aresztowano.

NAUCZYCIEL SKAZANY ZA 
POBICIE UCZNIA.

Sąd Okręgowy w  Sosnowcu roz 
patrywał sprawę kierownika szko 
ty powsz. w  Żarkach, Zygmunta 
Wożniaka, oskarżonego o uderze­
nie w  ucho ucznia, Tadeusza W y- 
poralskiego, wskutek czego chło. 
piec ogłuchł.

Wożniak został skazany na 6 
miesięcy więzienia z zawieszeniem' 
kary.

POŻAR FABRYKI W ŁODZI.
W  Łodzi przy ul. Żw irki 17, w 

przędzalni firmy Swiatłowski i 
Kon, mieszczącej słę w  murach 
fabryki Jarocińskiego wybuchł po 
żar. Ogień powstał od iskry z mo­
toru, która, natrafiwszy na łatwo­
palny materiał, spowodowała po­
żar, zagrażający całej fabryce. Od 
działy straży pożarnej ogień u- 
miejscowity. Straty są znaczne.

Odczyt o Śląsku
Staraniem Instytutu Śląskiego
Katowicach odbędzie się w pią­

tek, 25 marca, o godz. 19-tej, w 
sali wykładowej „Domu Oświato- 
wego“ w Katowicach przy ul. 
Francuskiej 12 odczyt.

Przemawiać będzie prof. Uniw. 
J. P. dr. S t  Arnold na temat: 
„Element polski na Ślęsku w o- 
czach nowożytnych". Wstęp na 
odczyt wolny.
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STWIERDZAM, ZE...
Hiszpania gen. Franco
w oczach urzędnika sądu

Ten oto Miaja oskarża nas, jakobyśmy złamali 
przysięgę, daną republiceI

A ty, ośle jeden, złamałeś swe obowiązki wojsko­
wego i sprzysięgłeś się z czerwoną kanalią, która 
obdarzyła ciebie tak wybitnym stanowiskieml

(11 sierpnia 1937 r.).
Tworzymy nową Hiszpanię w oparciu o Falangę. 

Ale nie zdołamy uczynić nic, póki wszyscy, którzy 
ją tworzą, me zrozumieją, iż naród nasz nie będzie 
szczęśliwy, póki sprawiedliwość będzie spoczywała 
w ręku garstki ludzi-

(Po tym opowiada generał szczegółowo o przesla- 
dowariu przez Falangę jakiejś jego krewnej w Sa­
lamance. po czym kończy):

Panowie, czyż nie wolno żyć w Hiszpanii tym, 
którzy do Falangi nie należą? Czyżby po to, by żyć 
w Salamance, należało mieć zezwolenie szefa Falan­
gi? A jeśli tak jest, to nie warto było rozpoczynać 
powstania. Jeśli bowiem tak postępują wobec oso­
by, kfóra jest moją krewną, na cóż mogą sobie po­
zw oli wobec osób, nie posiadających takiego wpły­wu?

Z  P r z e m y ś la
Akademia żałobna ku czci tow. Andrzeja Struga

W sobotę, S b. m. odbyła się sta­
raniem miejscowego ©działu To­
warzystwa Uniwersytetu Robotai- 
caego w sali teatralnej Domu Ro­
botniczego akademia żałobna ku 
caci Andrzeja Struga, Wielkiego 
Piearoa Polaki walczącej, szctr- 
mierza Niepodległości i Bojowni­
ka Socjalizmu.

Na akademię przybyły tłumy ro-

Po zlicytowaniu towaru za podatki
Właściciel sklepu zabił żonę i dwoje dzieci, 

oraz próbował popełnić samobójstwo
W  Zimnej Wodzie pod Lwowem 

zamieszkały tam właściciel sklepu 
1 realności, 43-Ietni Franciszek 
Baranowski, pozbawił życia po­
grążoną we śnie swą żonę, 33-le- 
tnią Władysławę oraz dwoje dzie­
ci: 10-letniego Wojciecha I 8-le- 
tnią Annę, poczem sam usiłował 
popełnić samobójstwo.

Baranowski ostatnio popadł w 
kłopoty finansowe. Nie otrzymu­
jąc od swych dłużników pieniędzy 

pobrane towary, nie był w sta­
nie uiszczać regularnie podatków.

Ub. czwartku przybył do sklepu 
Baranowskiego sekwestrator Urzę 
du skarbowego, spisał towar i  wy 
znaczył dzień licytacji.

Kupiec w  niedzielę obchodził

swych dłużników, starając się zdo 
być potrzebna gotówkę, jednak 
bez rezultatu.

Tragiczne strzały rewolwerowe 
padły w  poniedziałek o świcie.

Ciężko rannego desperata od­
wiozło pogotowie ratunkowe do 
szpitala powsz. we Lwowie.

Na pytanie krewnych, kto jest 
sprawcą masakry, odpowiedział:

„JA TO ZROBIŁEM SAM, NIE
MOGŁEM ICH ZOSTAWIĆ 

W NĘDZY**.
Jak stwierdziły oględziny zwłok, 

Baranowswi strzelał do żony i 
dzieci, przyłożywszy rewolwer pro 
stopadle do czaszki. Najmłodsze 
dziecko, 5-letnia Jadwiga, pozo, 
stała przy życiu.

W strzasaśw samosąd
na tle  kom asacji

A. T. E. donosi:

Kilku mieszkańców wsi Mickie- 
wlezę, gm. wojstomskiej, pow. wi 
lejskiego, niezadowolonych z wy. 
ników komasacji, podpaliło w  k il­
ku mijescach wymienioną wieś. 
Podpalacze, żywiąc urazę do so|. 
tysa Dremlonka i  zamieszkałych u 
niego w charakterze sublokato­
rów mierniczych: J. Asanowicza, 
E. Cierecha i  H. Jankiewicza usi. 
łowali uniemożliwić im ucieczkę 
z płonącego domu, obstawiając 
go ze wszystkich stron. Gdy osa­
czeni usiłowali opuścić płonący zc 
wszystkich stron budynek, podpa­
lacze, na czele z niejakim Muśko, 
napadll na nich i widiami ciężko 
ranili Dremlonka, jego żonę i cór. 
kę, których przewieziono w stanie 
ciężkim do szpitala. AsanOwicz i 
Jankiewicz z powrotem cofnęli się

inwentarzem. Straty 
tys. złotych.

Dwuch sprawców 
policja zatrzymała.

Z Grodna

sięgaj, 40 

podpalenia

Przed kilku łaty, w okresie roz- 
bicia klasowego ruchu zawodowe­
go, działaczom ZZZ. za pomocą 
znanych metod udało się wśliz­
gnąć do większych zakładów prze 
myślowych, Istniejących na tere­
nie Grodna.

Przed dwoma laty, ściśle md. 
wiąc w dniu 1 maja 1936 r., robo.

_ _____ _ ____ ______  tnicy największego tartaku p. f.
do płonącego budynku, chcąc ra- .J-as" oderwali się od pochodu Z.
tować się przez okno. Adam Muś­
ko chciał im to uniemożliwić, gro­
żąc widłami. Wówczas Asano- 
wicz wydobył rewolweru i  strze­
l i ł  kilkakrotnie, zmuszając podpa­
lacza do ucieczki.

Spłonęło ddszczętnle 9 gospo. 
darstw wraz z żywym i martwym

botników i pracowników, delega­
cja związku legionistów i repre­
zentacja nauczycielstwa polskie- 
8°-

Uroczystość rozpoczęła orkie­
stra kolejowa odegraniem mar­
sza żałobnego i „Ceerwonego 
Sztandaru1*. Piękne przemówie­
nie o Andrzeju Struga wygłosiła 
tow. Wanda Wasilewska z War­
szawy.

Po przemówieniu tow. Wasiłew 
skiej recytował tow. Siberwert

wiersze Broniewskiego, Pytlaków, 
skiego i Kozikowskiego, poświęco­
ne Strugowi.

Z kolei odczytał tow. K. Lewic­
ki nowelę Andrzeja Struga p. t.: 
„Nekrolog1*. Tow. Frimer odczytał 
następnie list tow. Nelly Strugo­
wej do organizatorów Akademii.

Na zakończenie odegrała orkie­
stra kolejowa Marsyliankę.

Akademia wywarła na wszyst- ' 
kich uczestnikach głębokie i nie­
zatarte wrażenie.

Protest przeciw nowemu projektowi wyborów 
do samorządów

odśpiewaniem pieśni robotniczych 
i okrzykami na cześć PPS. i soli­
darności robotniczo • chłopskiej.

Zwycięstwo robotników
(hemiunych

Komitet miejscowy PPS. i Ra­
da Związków Zawodowych zwoła­
ły w niedzielę, 13 b.m., w sali Do­
m u Robotniczego zgromadzenie 
publiczne.

Nie długo przed rozpoczęciem 
wiecu zapełniły tłumy robotników

chłopów dwupiętrową salę.
Zgromadzenie zagaił tow. Ko­

zioł, po czym wybrano do prezy­
dium tow. tow. Stompego, Frimc- 

Drewkę, Fogelmana, Moskale- 
wieża i oh. Głowacza (Stron. Lu­
dowe).

Przemówienia o sytutacji poli­
tycznej i gospodarczej w kraju i 

Europie, o nowym projekcie 
wyborczym do samorządów i o 
sytuacji bezrobotnych wygłosili 
tow. tow. dr. Grosfełd, Zajączkow­
ski, Róg i ob. Głowacz. Na zakoń­
czenie uchwalBo zgromadzenie re­
zolucję protestacyjną przeciwko 
projektowi ustawy o wyborze ra­
dnych w sześciu największych 
miastach Polski, domagając się 
równocześnie rozpisania wyborów 
na podstawie powszechnego rów 
nego, tajnego, bezpośredniego, 
proporcjonalnego prawa głosowa­
nia. Zgromadzenie zakończono

Robotnicy fabryki guzików, któ 
rzy już niejednokrotnie wykazali 
swoją solidarność, zawarli one- 
gdaj nową umowę zbiorową, na 
podstawie której uzyskali 30 proc, 
podwyżkę plac.

__ Kącik radiowy
DZIŚ 23-111. Środa.

16.16 Obrazki muzyczne t piosenki
dla dzieci.

39.35 ..Żelazowa Wola w  nowej sza­
cie" dialog dyskusyjny.

21.00 Koncert cnopmowshl —. gra
Leopold Muenzer.

21.45 Kwadrans poetycki.
22.00 Koncert popularny.

Robotnicy wracają
pod stare sztandary

Z. Z. j  zwartą grupą przyłączyli 
się do Masowców. Przybycie ich 
powitały niemilknące oklaski i en- 
tuzjastyczne okrzyki na cześć soli, 
darności robotniczej.

W roku następnym robotnicy 
huty szklanej przeszli do klasowe 
go ruchu zawodowego. Po tym 
przyszła kolej na Wytwórnię Tyto

niową, kaflamię „Stanisławów**, a 
obecnie znów zebranie organiza- 
cyjne robotnic i robotników, zatru 
dnionych w  fabryce dykt p. f. 
„Bracia Braun $. A.**, na której 
pracuje blisko 700 ludzi, gremial­
nie uchwaliło wrócić pod stare 
sztandary.

Obecnie pod wpływami ZZZ. 
nie licząc kelnerów, pozostaje je­
dynie szczupła garstka robotni­
ków, zatrudnionych w  browarze 
H. Hellera. Jesteśmy przeświad­
czeni, że i ci „ostatni mohikanie" 
rozbljackich organizacyj wcześniej 
czy później wrócą do zwartych 
szeregów klasowych związków za 
wodowych, walczących o Polskę 
sprawiedliwą.

Klasowiec.

(Tego samego dnia).
Pragnę opowiedzieć i skomentować kilka nowin, 

a przede wszystkim taką, która wydaj e mi się naj­
ciekawszą w Nowym Jorku, pewna grupa zatrzy­
mała jakiegoś wybitnego agitatora komunistycznego, 
podburzającego wciąż robotników w Nowym Jorku, 
a który jest cprawcą wszystkich rozruchów, które 
zdarzyły się w tym mieście.

Ci ludzie zdarli zeń odzienie, wysmarowali go 
dzieg-.iem i po tym pokryli to wszystko pierzem.

Oto świetny sposób wymierzania kary, który po­
winniśmy naśladować. Najpierw dziegciem — a po 
tym pierzem. A po wszystkim można zrzucać tysb 
obywateli nie z wysokości skały Tarpejskiej *), bo 
jest od nas zbyt daleko, ale z wysokości innej góry 
w naszych okolicach, — a po tym niech sobie fru­
wają, niech sobie fruwają!

(13 września 1937)
Naszym dążeniem — tak samo jak Niemiec 

i Włoch — jest obchodzić się z obywatelami tak, 
jak na to zasługują. Oczywiście posługiwanie się 
gwałtem jest rzeczą przykrą, ale czynimy to dla do­
bra ogółu.

V
Ten oto generał Quipo de Liano, począwszy od 

dnia J8 lipca 1936 roku, jest szefem wojsk południo­
wych, jedynym władcą i panem Andaluzji i całej 
południowej części Hiszpanii

Był i jest nim nadai

•) Skała Tarpejska — w pobliżu Rzymu, skąd rzuca, 
no w przepaść przestępców (przyp. tłum.),

ROZDZIAŁ XIII.
RZĄD W BURGOS

Ruch wojskowy, który rozpoczął się w Marokku, 
Sewilli, Pampelunie i Burgos, umiejscowił się w tym 
ostatnim mieście.

Szereg przyczyn natury wewnętrznej, jako też po­
litycznej, złozył się na wybór Burgos na stolicę Hi­
szpanii nacjonalistycznej.

Podział geograficzny Hiszpanii, jaki dokonał się 
wskutek powstania wojskowego, spowodował współ 
zawodnictwo szeregu miast o miano stolicy Hiszpa­
nii nacjonalistycznej.
.Najważniejsze miasta Galicji, wskutek bliskości 

frontu i niepewnych dróg, nic mogły być brane 
w rachubę.

Leon i Vallad.olid — dwa miasta zasłużone dla 
ruchu powstańczego, posiadające przewagę elemen­
tów tradycjooalistycznych, katolickich — nie były 
również dostatecznie bezpieczne dla umieszczenia 
tam c a ł centralnych, z powodu działań wojennych, 
odbywających się w ich pobliżu. Poza tym, w od­
niesieniu do Valladclid należało brać pod uwagę 
ożywioną działalność stronnictw robotniczych i or- 
ganuacyj zawodowych .jaka istniała tam tuż przed 
powstaniem.

Saragosa — węzłowe miasto, które stało się bez 
wątpienia centralnym punktem powstania — »e 
względu na swoje położenie między Madrytem a Bar­
celoną nie przedstawiało również dostatecznego bez- 
p eczeństwa, bowiem front, ciągnął się kilka kilo­
metrów od jej wr6^ {D. c. n.|.

TRZY ODZNACZENIA  
POLSKIEGO RADIA  

N A  WYSTAWIE PARYSKIEJ. 
Za udział w  Wystawie św iatow ej 

W Paryżu Polskie Radio otrzymało 
trzy odznaczenia. Dw a z  nich: Dy­
plom Honorowy 1 Złoty Medal, przy  
znano zostały Polskiem u Radiu  
przez Międzynarodowe Jury ze  Sto­
isko w  Pawilonie Polskim  i występy  
Orkiestry Symfonicznej Polskiego  
Radia, trzecie zaś —  w form ie spe­
cjalnego listu pochwadnego francus­
kiego Ministerium Poczt 1 Telegra­
fów —  za uświetnienie sali honoro­
w ej Pałacu Radiowego, który był 
oficjalnym  pawilonem radiofonii 
francuskiej.

Radio warszawskie
ŚRODA, dnia 23. H I. 1938 r. 

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 648
Gimnastyka. 6.40 Mazylu (płyty). 
7.00 Daicnnlk. 7JF Moiyka (pły- 
ty. 6.00 Audycja -la szkół. 11.15 Aud. 
dla szkół: 11.40 Szwedzkie pieśni Indo­
we (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 Audy­
cja połun. 1530 Wiad. go-pod. 15.43 
Lndufik Pasteur — pog. 16.00 Uceroy 
się mówić. 16.45 OŁrazki mas. i pio­
senki dla diieei. 16.50 Pog. akt. 17.00 
J20-lerie rterwonej armii** — odczyt. 
17.15 Łódzka Ork. Rydera. 1750 Co i  »•

dzieckiem po ukończeniu szkoły 
powszechnej, odczyt. 18.00 Wiad. apor­
towe. 18.10 Muz. lekka (płyty). 1830 
Program. 18.35 Aud. dla wsi.-19.00 Epi­
zod z pr.w. Kamienico wielkiego mia- 

" Władysława Pawlaka. 19.20 Pieśni 
wek. Karpackiego. 1935 Żelazowa 

Wola w nowej szacie. 19.55 Więzanki 
organowe i piosenki (płyty). 2045 
Dziennik i pog- 21.00 Koncert cliopi- 

» wyk. Łeopoldu Muenzeca.
21.45 Kwadrans poetycki. 22.00 Koncert 
popularny. 22.50 Dziennik.

ŚRODA, dnia 23. II I .  1938 r- 
WARSZAWA II. 13.00 Soliści t Kama

N >rska-Górecka — śpiew, au Przybo- 
jew-ski — wiolonczela. 1335 Program. 
14.000 Koncert rozrywkowy (płyty). 
15.00 Przegląd pościeli. 15.15 Wiad. 
sportowe. 1530 Zespół Wilkosza. J8.00 
Nowe płyty. 19.00 Muzyka lekka (pły­
ty). 19.55 Życic kulturalne stolicy. 22.00 
.Nieznany Matejko' . 23.15 Muz. lekka

tan. (płyty).
CZWARTEK, 24 marca. 

W ARSZAWA 1: 6.15 Pieśń. 6.20
Gimnastyka. 6.40 Muz. (p łyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (p łyty). 8.00— 
Aud. dla szkół. 11.16 Porań, m uzycz  
ny dla liceów. 11.40 P łyty. —  
12.00 Hejnał. 12.03 Aud. południowa. 
15.30 Wiad. gospod. 15-45 „Rozmowa 
m uzyka z  młodzieżą". 16.15 Soliści: 
Zofia Kem topf - Romaszkowa—for­
tepian, Arnold Rezler —  wioloncze­
la. 16.50 Pog. akt. 17.00 O Instytu­
cie Śląskim. 17.15 Ork. Hermana. 
17.50 Wiad. sportowe. 18.10 Skrzyn­
ka ogólna. 18.25 Program na jutro. 
19.00 Premiera słuchowiska „Ob­
raz". Nap. Józef Czechowicz. Reż. 
A . Bohdziewicz. 19.40 Koncert chó­
ru dzieci krakowskich. 20.00 Pogad. 
akt. 20.10 M uzyka rozrywkowa. W 
przerwie o godz. 20.46 Dziennik. —
21.46 „Z m ojego warsztatu" — szkic  
literacki E w y szelburg - Zarembi­
ny. 22.00 Koncert Stów. Miłośników  
Dawnej Muzyki. 22.50 Ost. dziennik.

WARSZAWA II: 18.00 Koncert 
rozrywkowy. 14.00 Parę in form acyj. 
14.05 Program na jutro. 14.10 Egon 
P etri —  fortepian. 15.00 Jak spędzić 
św ięto 7 15.10 Wiad. sportowe. 15-16 
Zespół P. Rynasa. 18.00 P łyty. 18,50 
Muz. lekka (p ły ty ). 19.56 Życie kul­
turalne stolicy. 22.00 „A ntyki w  no­
woczesnym  wnętrzu" —  pog. 22.15 
Piosenki w wyk. Beniamlno Gigli—  
(p łyty). 22.30 M uzyka tan. a dan­
cingu 1 a płyt.



Str. 6

K R O N I K A  K R A K O W S K A
Do k iasy  pracującej K ra k o w a !

Towarzsze! Towarzyszki!
W środę, 23 marca b. r., w dru­

gą rocznicę tragicznej śmierci 8 
poległych na ulicach Krakowa, w 
obronie praw Lndu, krakowska 
klasa robotnicza uczci Ich świe­
tlaną pamięć 5-cio mmutową po­
wszechną przerwą w pracy.

Przerwa rozpocznie się o godz 
11-ej przed południem na znak 
syren fabrycznych.

Towarzysze! Towarzyszki!
W dniu 23 marca 1938 r. o godz 

H e j  wszyscy w fabrykach, w war 
sztatach i zakładach pracy niech 
niech przerwą pracę na 5 minut

P o s t u l a t y  w  s p r a w a c h
k u ltu ra ln o  -  o ś w ia to w y c h

(Dzielnic Osiedle, Grzegórzki i  Wesoła).

Centralny Związek Robotników Przemysłu Chemicznego 
Oddział Bor ck Falęcki

urządza dnia 3.1V b. r. o godz. 10-ej przed poł. w Domu Górni­
ków w  Krakowie, Al. Krasińskiego 16

Uroczystość odsłonięcia pomnika na grobie poległych 
na ulicach Krakowa dn. 23 marca 1936 r.

odbędzie się w niedzielę, dnia 27 
marca b. r. o godz. 10 i pół przed 
południem na nowym cmentarzu 
rakowickim.

W uroczystości wezmą udział i 
złożą hołd imieniem klasy pracu­
jącej Krakowa delegacja PPS. 
TUR. i Klasowych Związków Za­

w odow ych .
O kręgow y K om ite t PPS. im . Da 

szyńskiego, K raków  —  miasto.
Rada Zw iązków  Zawodowych. 
Towarzystwo U niwersytetu R o­

botniczego O ddział im . A . M ic  
kiewiaza w  K rakowie.

Doroczne Walne Zebranie członków T.U.R
uddzatu im. A. Niikiewiiza w Krakowie

odbędzie się w niedzielę, 27 bm., 
o godz. 4 po poł., w I terminie, a o 
g. 4.30 po poł. w II terminie bez 
względu na liczbę obecnych w lo­
kalu TUR. ul. Sławkowska 12 z 
porządkiem dziennym: 1) Odczy­
tanie protokułu, 2) Sprawozdania 
a) sekretariatu, b) kasowe, 3) 
Sprawozdanie Komisji rewizyjnej 
i wniosek o udzielenie absolu­

torium, 4) Dyskusja, 5) Wybói 
1/3 części Zarządu Oddziału, Ko- 
misji rewizyjnej i Sądu polubow­
nego, 6) Wolne wnioski.

Wstęp na Walne Zebranie mają 
członkowie TUR. za okazaniem 
legitymacji członkowskiej.

Zarząd T. U. R. 
Oddziału im. A. MickiewlczE 

w Krakowie.

Uszkodzenie
K o p ia  K o ic .u szk i
W ostatnich czasach Komitet, ó- 

piekujący się Kopcem Kościuszki, 
został zaniepokojony ponawiający­
mi się znacznymi uszkodzeniami 
Kopca.
. Już w roku zeszłym — z powo­

du silnych deszczów i  wody wni- 
kającej w głąb Kopca — nastąpi­
ło znaczne obsuwisko powierzch­
ni Kopca po północnej jego stro- 
nie.

Komitet zarządził kosztem kilku 
iysięęy złotych -naprawę całego 
uszkodzonego zbocza, mimo tego 
jednak podczas całodziennej ule­
wy w zimie tego roku część w yko­
nanej szkarpy ponownie się obsu­
nęła.

Komitet zaprosił grono inżynie­
rów, mających w  swych prakty­
kach do czynienia z analogiczny­
mi wypadkami przy robotach zie­
mnych, prosząc o wskazówki, co 
czynić należy, by na przyszłość za 
pobiec tego rodzaju wypadkom.

Komisja pod przewodnictwem b. 
wicemin. inż. Dudeka, odbyta na 
miejscu w dniu 18 b. m., wysłucha 
ne w  chwili, gdy Komitet zaape- 
aała dokładnie cały Kopiec i poczy 
niła uwagi, które będą podstawą 
do opracowania projektu remontu 
całego Kopca, by po zrealizowaniu 
jego już na zawsze zapobiec czę. 
sto powtarzającym się obsuwis- 
kom.

Niestety jednak finanse Komite­
tu są zbyt szczupłe, by wystarczy­
ły  na wykonanie tych robót. Nale­
ży się spodziewać, że społeczeń­
stwo, które przez blisko 140 lat 
otaczało pietyzmem ten pomnik na 
rodowego bohatera, okaże się ofiar 
nym w  chwili, gdy Komitet zaape­
luje o pomoc finansową.

Zgromadzenie
po przyietu ptzaz litwe 

warunków polskich
W  niedzielę, 20 b. m. odbyła się 

na rynku manifestacja w związku 
z przyjęciem przez Litwę warun- 
ków polskich. Przemawiali p. p. 
dr. Rutkowski, Krewniak i sen. 
Lipiński. Uchwalono stosowną re 
zolucję, którą przedłożono p. wo­
jewodzie.

Również endecy urządzili ze­
branie w lokalu zamkniętym. Na 
zebranie endeckie przybyło około 
400 osób. Następnie grupa ende­
ków ruszyła pochodem pod woje­
wództwo, wznosząc okrzyki anty­
semickie. Policja dokonała aresz­
towań.

Zapomogi dla ubogich
Zarząd miejski w Krakowie po- 

daje do wiadomości, że rozda u- 
bogim rodzinom z większą ilo­
ścią niezaopatrzonych dzieci lub 
sierotom zamieszkałym, w Krako­
wie religii rzym.-kat., 19 zapomog 
na łączną kwotę 488.75 zł.

Zapomogi zostaną wypłacone z 
wieczystej fundacji im. ś. p. 
Serafina i  Krystyny Stanisławy z 
Sleghardtów Schneiderów dla u- 
bogich rodzin lub sierot krakow. 
skich — w  miesiącu kwietniu 1338 
roku.

Szczegółowe warunki dla uzys­
kania zapomóg zostały ogłoszone 
na tablicy urzędowej u wejścia do 
Ratusza i w lokalu Opieki Społe. 
cznej przy ul. Kopernika L. 1.

W niedzielę, 20 marca b. r. w  sa 
li Zakładu ks. Lubomirskiego od­
było się Zebranie Obywatelskie w 
sprawach oświatowo - kultural­
nych dzielnic: Osiedle, Grzegórzki i 
Wesoła. Zebraniu przewodniczył 
sędzia dr. Łazarski, przewodniczą­
cy Koła Rodzicielskiego Szkoły 
Powsz. św. Mikołaja. Referaty wy 
głosili: 1) Potrzeby oświatowo - 
kult., a w szczególności potrzeby 
szkół powszechnych — dyrektor 
szkoły Chrzan Bronisław, 2) Sytua 
cja materialna szkół powsz. w św i a 
tle przepisów prawnych — dr. 
święch, 3) Działalność kół rodzi­
cielskich szkół 3 : 18 w  ostatnim 
pięcioleciu — przewodn. Kola Ho 
roch Stefan.

Zarówno referaty, jak i dyskusja 
wykazały, że potrzeby kulturalno- 
oświatowe tych dzielnic nie są na­
wet w minimalnym stopniu zaspo­
kajane przez Gminę, że Gmina w 
dalszym ciągu spycha swe obowią 
zki, dotyczące szkół powszechnych, 
nawet w  zakresie utrzymania czys­
tości .remontów, kupna sprzętów 
na koła rodzicielskie, które prócz 
tego dźwigają na sobie ogromny 
ciężar opieki społecznej, a więc do 
żywiania dzieci, zaopatrywania w 
odzież, podręczniki, wysyłkę dzieci 
na kolonie i t. p. i ponoszą wszy­
stkie wydatki na pomoce nauko 
we.

Z referatów dowiadujemy się, że 
zarządy kół tych dwu szkół w pię 
cioletnim ękresie ze składek, ofiar 
i imprez zdołały zebrać kwotę 59 
tysięcy zł., z czego na akcję społe­
czną wydano 17.217 zł., w czym na 
samo dożywianie 3.500 zł., na kolo 
nie wakacyjne 9 830 zł., resztę na 
ubrania i podręczniki. Na remon­
ty, przebudowę, sprzęty i utrzyma­
nie czystości wydano 20770 zł., 
zaś na pomoce naukowe 14.607 zł. 
Ustalono, że potrzeby szkół w za­
kresie hkcji społecznej i zaopatry­
wania szkół w  pomoce naukowe | 
wzrastają z każdym dniem przy 
wybitnym zmniejszaniu się ofiarne 
ści rodziców i że koła rodzicielskie 
nie trtpgą nadal wyręczać gminy w 

, jej ustawowych obowiązkach w za 
śpokajaniu potrzeb gospodarczych 
szkół,

W końcu zebrani uchwalili jedno 
tpyślmę rezolucje, w których do 
maga ją się od Zarządu Miejskiego:

1. Przeprowadzenia gruntowne­
go remontu wnętrz budynków 
szkolnych przy ul. Topolowej i Lu- 
bomirskiego, urządzenia w  nich od 
dzielnych szatni i uruchomienia na 
trysków.

dynki szkół powsz. przy ul. Topo­
lowej i Lubomirskiego obliczone 
na maksymalną liczbę 20 oddzia­
łów, liczą obecnie już 27 oddzia­
łów, wskutek czego 7 oddziałów 
uczy się po południu.

4. Uruchomienia przynajmniej je­
dnego publicznego przedszkola dla 
Osiedla.

5. Wykupna odpowiednich grun­
tów i urządzenia ogrodu jordanow 
skiego i placów dla dzieci dzielni­
cy Osiedle Ofic. i Urzędn.

6. Uruchomienia wspólnie z w ła­
dzami państwowymi szkoły dla 
dzieci t. zw. trudnych i moralnie 
zaniedbanych, których coraz wię­
cej wałęsa się szczególnie w no­
wych dzielnicach, gdzie łatwo o 
schronienie w nowych budowach.

Niezależnie od potrzeb w  zakre 
sie szkolnictwa powszechnego ze. 
brani uchwalili domagać się od 
władz państwowych przeniesienia 
na Osiedle jednego z gimnazjów 
państwowych, które są skupione w 
śródmieściu i mieszczą się nadal 
w wynajętych budynkach.

Histerie dnia
N ieuczciwa służąca. Stefania Ho- 

dura i Stanisław a Posputa zostały  
zatrzym ane za kradzież naczyń war 
tości 70 zł. należących do Sali D at- 
tner zam . przy ul. Podgórskiej 11, 
oraz za kradzież jednego łóżka i 
siennika, wartości 112 zł. należą­
cych do Jana Benki. Skradzione 
przedmioty odebrano i zwrócono w ła 
ścicielom.

Obława na plantach. Przeprowa­
dzona została obława na plantach, 
w czasie której zatrzym ano 10 osób 
za przekroczenie regulaminu i po­
rządku publicznego.

Samobójstwo. W  m ieszkaniu w ła­
snym przy ul. Choclmskiej 23 popeł- ' 
niła sam obójstwo 67-letnia Katarzy­
na Puchała. Puchała pozbawiła się  
życia  podżynając sobie gardło brzy­
tw ą. P rzyczyną desperackiego kro­
ku był silny rozstrój nerwowy.

Śm iertelne zatrucie gazem  św ietl­
nym . W m ieszkaniu przy ulł Koś­
ciuszki Bocznej 10 uległa zatruciu  
gazem  św ietlnym  19-letnla służąca, 
Elżbieta Burda. Wezwany lekarz Po 
gotowia stw ierdził śmierć. Tragicz­
ny ten wypadek nastąpił na skutek  
nieumiejętności denatki obchodzenia 
się  z ,in sta lac ją  gazową.

U roczyste  odsłonięcie sz ian d aru
Na uroczystość złożą się przem ówienia — śpiewy — deklamacje 

— wbijanie gwoździ.

Radło krakowskie
SKODA, 23 m arca  

11.40 Szwedzkie pieśni ludowe
ip łeśni z W arszaw y). 13.45 Koncert 
rozrywkowy (p łyty). 15 25 Lokalne 
wiadomości gospodarcze. 18.10 Lo­
kalne wiadomości sportowe. 18.15 
Krakowski dziennik sportowy. 18.20 
„Kaszka Krakowska" aud. słowno- 
m uzyczna w  oprać. W. Budzyńskie­
go (ze Lw ow a). 18.50 Sprawy spo­
łeczne w  opr. red. W ładysława Wa­
silew skiego. 18.55 Program. 19.55 
Drobne utwory na altów kę. Wyko­
nawcy: Stefan Schleichkom  (altów ­
ka) i  M ada Orlińska (fort.) 20.30 
„Zagadnienia": „Darwinizm w świe 
tle nowoczesnej nauki o dziedziczno 
ści" — w ygi. dr. Stanisław  Sko­
wron, doc. U . J.

CZWARTEK, 24 marca.
11.40 Utwory D. Scarlati'ego (pły

ty  z  W arszaw y). 13.00 Audycja dla 
dzieci wiejskich w oprać. Toli Rettin 
gerowej. 13.45 Koncert popularny 
(p łyty). 15.10 „Lektura poobied­
nia": „Wspomnienia" — fragm ent z 
pow. „Dziecię Elandrii* van der 
M erscha, czyta Irena Osucnowska. 
15.25 Lokalne gospodarcze wiadomo 
ści. 18.10 Lokalne wiadomości spor­
towe. 18.15 Wspomnienia z filmOw 
i  operetek. Wyk. Janina Kelles - 
Krauze (śpiew ), Kazimierz Meyer- 
hold (akom p.) — do K atowic i  Lo­
dzi. 18.45 Odczyt: „Sekcja piłkarska 
i  jej kierownik". 18.55 Program . — 
23.00 Muzyka lekka (płyty).

D y ż u ry  le k a r z y
Dnia 28 m acrca — noc: 

Hollander E. — Karmelicka 48,
tel. 147-34.

Briedner F. — Lelewela 12. 
N euw elt St. Zam ojskiego 28, tel.

124-47.
W alewski St. — Biskupia 16, teł. 

155-50.

^ e p e r m a r
TEATR EH. SŁOWACKIEGO

środa, 23.111 „W ielki człow iek do 
m ałych interesów".

Czwartek, 24.III „W małym dom- 
ku".

„AMERYKA ŚPIEWA"
W kawiarni DOM;U PLASTY­

KÓW, Łobzowska 3, w e czw artek 24 
b. m . o  godz. 21,15 wieczór oryginal­
nych, chaiakterystycznych piosenek  
Półn. i  Połud. Am eryki, które wyko  
na znany artysta  nowojorski Cze­
sław  Sager -  Czaja. Przy fortepia­
nie Ryszard Frank. R esztę wolnych  
m iejsc zam aw iać m ożna te l. 125-00. 
D la członków Zw. Zaw. zniżka 50%.
PIEŚN I I MARSZE ŻOŁNIER­

SKIE. Poranek w  w ykonaniu Chóru 
P aństw ow ego Pedagogium  pod dyr. 
dr. J . życzkow skiego odbędzie s ię  w  
YMCA, ul. Krowoderska 8, w  nie­
dzielę 27 b. m . o  godz. 11-ej.

K ina
ADRIA: „Gdy kw itną bzy" i  „Za­

maskowany jeździec*.
ATLANTIC: „Skrzydła nad Hono­

lulu".
BAGATELA: „W mrokach w iel­

kiego miasta" i  rew ia „żegnamy".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Sta­

tek niewolników".
KINO MUZEUM: Dziś, jutro i w  

poniedziałek „Robinson Kruzoe" i do 
datki dźwiękowe.

PROMIEŃ: „Czerwony okręt"
ŚWIT: Kala-Nay".
STELLA: „100 pociech".
UCIECHA: „Huragan".
W ANDA: „Zaczęło s ię  w  pociągu"

2 Nowego Sącza
XXXIX zwyczajne Walne Zgroma­

dzenie Spółdzielni Spożywczej Kole­
jarzy  „Samopomoc" w Nowym  Są­
czu, odbędzie się w  niedzielę dnia 3 
kw ietnia 1938 r„ w sa li Domu Robot 
niczego w Nowym  Sączu o godzinie 
9-ej przed południem, z następu ją-, 
cym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie, ukonstytuowanie pre 
zydium i odczytanie regulaminu ob­
rad.

2. Odczytanie protokółu z ostat­
niego W alnego Zgromadzenia Człon­
ków Spółdzielni.

3. Sprawozdanie Zarządu z czyn­
ności i rachunków za  1937 r. oraz 
przedłożenie budżetu na 1938 r.

4 . Sprawozdanie Rady Nadzorczej 
czynności i  kontroli za 1937 rok.

5. Zatwierdzenie sprawozdań, bi­
la n su , rachunku strat i  nadwyżek za 
‘ 1937 rok, plan działań i budżetu na  
1938 rok, oraz powzięcie uchw ały w  
spraw ie zamknięć rachunkowych za  
1937 r.

6. Podział czystej nadwyżki.
7. Oznaczenie najw yższej sum y  

zobowiązań.
8. Uzupełniający wybór Rady 

Nadzorczej.
9. Wnioski.

UWAGA: Wnioski na W alne Zgro­
madzenie należy przedkładać Zarzą­
dowi Spółdzielni na piśmie najpóź­
niej do dnia 31-go marca 1938 roku. 
Osobnych zaproszeń na walne Zgro­
madzenie nie będzie s ię  wysyłać.

ZARZĄD.

D oroczna K onferenc ja  P .P .S .
powiatu nowotarskiego

Dnia 13 marca b. r. w Nowym 
Targu odbyła się doroczna konfe­
rencja powiatowa PPS. Zagaił 
tow. Stanisław Szawan, witając 
przybyłych delegatów i powołując 
na przewodniczącego tow. Ber­
gera, na sekretarza tow. Szepiela- 
ka.

O sytuacji polityczno -  gospo­
darczej dłuższe przemówienie wy­
głosił tow. Polowiec z Nowego Są 
cza, sekretarz OKR.; sprawozda­
nie z działalności składali tow. 
tow. Szawan i Gibadło. Sprawo­
zdawcy szeroko omówili pracę, ja 
ką wykonał w  okresie sprawo- 
zdawczym powiatowy komitet mi 
-mo wielkich trudności. W  dysku, 
sji nad sprawozdaniem zabierali 
głos towarzysze: Szepielak, Zając, 
Głąb, Wilczek, Remer i inni. Od- 
powiadali tow-. tow. Berger i Po-

iowiec. Po wyczerpaniu dyskusji 
wybrano Powiatowy Komitet PPS. 
na powiat nowotarski z siedzibą 
w Zakopanem, w następującym 
składzie: tow. tow. Berger, St. G i­
badło, Piwowar, Polański, Zając, 
Zaskala, Głąb, Szepielak, Leśniak. 
Komisja rewizyjna: tow. tow. So- 
kalski, Jarkiewicz i  Tobiasiewicz.

O sprawach organizacyjnych 
przemawiał tow. Berger, uwypu­
klając potrzeby organizacyjne po­
wiatu notowarskiego.

Konferencję zamknął krótkim 
przemówieniem tow. Berger, ape­
lując do delegatów, by nie usta-' 
wali w pracy.

Liczne obesłanie delegatami kon 
ferencji jak  również wysoki po­
ziom obrad, świadczą że towa­
rzysze w  nowotarskim stoją na 
wysokości zadania-

2. Zabrukowania i uporządko­
wania jezdni i  chodników na ul. 
Lubomirskiego i Topolowej, gdyż 
stale zabłocenie ich pogarsza o- 
gromnie warunki zdrowotne w  
szkołach.

3. Budowy nowego gmachu 
szkolnego na Osiedlu, gdyż bu-

Z m ia s ta
ZAMKNIĘCIE UL. SW. GERTRUDY

Z powodu robót nawierzchniowych 
w  ul. św . Gertrudy zam yka się  tę 
ulicę z dniem 22 m arca b. r. dla ru­
chu kołowego na odcinku od ul. Sa- 
rego do ul. Dominikańskiej.

ZAWODY STRZELECKIE
Sekcja Strzelecko -  Łucznicza 

Związku Leg. Pol. zawiadam ia, że 
Pierw sze M iędzyzwiązkowe Zawody 
Strzeleckie Federacji P olskich Związ 
ków  Obrońców Ojczyzny Kraków- 
M iasto i Pow iat odbędą się  w  dniu 
27 m arca od godz. 9-ej na strzelnicy  
P. W. ul. Zwierzyniećka 26.

Do zawodów stają  zespoły 5-cio 
osobowe ze  w szystkich Związków  
zrzeszonych w  Federacji.

Zgłoszenia przyjm uje kierowni­
ctw o Sekcji do dn. 23 m arca w łącz­
nie od godz. 18 do 19 w  kancelarii 
Oddziału w  Oleandrach.

P i e n ię d z y  im
Po wybiciu szyby w oknie od 

strony podwórza, dostali się ubie­
głej nocy jacyś złodzieje do parte­
rowego lokalu „Jung - Deutsche 
Partei" w Katowicach, w naroż­
nym domu przy ui Kozielskiej i Fa. 
lirycznej. Złodzieje rozbili kasetkę 
żelazną, zawierającą 90 zł. w bilo- 
nie, a poza tym powytamywali zam

Z e  Ś l ą s k a
nie brakuje...

ki w szufladach i skradli jeszcze 
dalszych 120 zł. w bilonie. Na miej 
scu pozostały odciski palców, któ- 
r ;  zabezpieczyła policja. Uiatwią 
one ujęcie złodziei.

Możliwe, że włamywaczami by­
li sami członkowie tej organizacji, 
przyzwyczajeni do łatwego życia i 
użycia.

Dzieci ofiarami wypadków ulicznych

Co g ra  ą  w  te a tra c h  
lw o w s k ic h ?

TEATR WIELKI: środa i czw ar­
tek  i  piątek godz. 7.30 w ieczór „Do- 
nogoo Tonka".

TEATR ROZMAITOŚCI: środa, 
czwartek, piątek o  godz. 7.30 wiecz. 
„Byliśm y młodsi".

Przebiegający przez jezdnię -la 
ul. Wojewódzkiej w Katowicach 
13-letni Paweł Antoś z Katowic 
(Kościuszki l l )  wpadł pod przeje 
żdżający -samochód osobowy 
A 78350, należący do huty „Po­
kój", i odniósł złamanie lewej no­
gi. Szofer Karol Dytkowicz odsta­
wi! go do szpitala.

Na ul. Warszawskiej w Szopie­
nicach została uderzona zderza­
kiem samochodu inż. Stanisława 
Frasenkiewicza z Grodzca, o- 
letnia Aleda Hornik z Szopienic 
( l l  Listopada l ) .  Dziewczynkę u- 
mieścił inżynier w szpitalu św. Ka 
rola w Szopienicach.

Na ul. Krakowskiej w Zawodziu 
przebiegający przez jezdnię Otton 
Stachoń z Zawodzia został potrą­
cony przez samochód inż. Franci 
szka Sikory z Katowic (Mariacka

25). Opatrzy) go go na miejscu 
lekarz.

W sźny gminny 
d ttrau can iem

Woźny Urzędu gminnego w Ja- 
strzębiu Zdroju, Józef Swiętek, 
sprzeniewierzył większą ilość go 
tówki, pochodzącej z inkasa. Gdy 
stwierdzono braki w rozliczeniach 
Świętka, zażądano od niego wy­
liczenia się i stwierdzono, że pie­
niądze gminne wydal na własne 
cele.

Sprawę skierowano do Sądu. Od 
była się ona w Sądzie Okręgowym 
w Rybniku, gdzie skazano go za 
przywłaszczenie pieniędzy urzędo­
wych na jeden rok więzienia, a na 
obecnej rozprawie w  Sądzie Ape- 
lacyjnym w Katowicach zatwier­
dzono wyrok I instancji.

Radio ś ląsk ie
ŚRODA, 23 marca 

11.40 Szwedzkie pieśni ludowe
(płyty z  W arszaw y). 13.00 Koncert 
życzeń. 13.15 Koncert z płyt. 14.15 
Poradnik sportow y dla robotników  
przem ysłu ciężkiego w oprać, red. 
Edwarda Ludwiczaka. 14.25 Wiado­
m ości Bieżące. 14.35 Wiadomości 
giełdowe. 14.35 M uzyka lekka (pły­
ty ). 18.10 Wiad. sportowe. 18.15 
Wiad. radiotechniczne (Jan Ciahct- 
ny). 18.25 „Sw aczyna u Dorotki" —  
audycja dla dzieci w  oprać. Cioci 
Heli. 18.45 „Stało s ię  coś straszne­
go" — pog. dla rodziców w yg i. dr. 
Stanisław  Kasztelowicz. 18.55 Pro­
gram na jutro. 19.55 „Zagłębie D ą­
browskie ma glos..." 20.10 Koncert 
rozrywkowy. W ykonawcy: orkiestra  
Jazząw a „A s pik" —  Jan Z a s t o in y  
— refreny. 23.00 Jan Kiepura T Lłly 
Pons (p łyty).

CZWARTEK, 24 marca.
11.40 Utwory fortepianowe Dome

nico Scarlati‘ego —  płyty z  War­
szawy. 13.00 Koncert zyczeń. 1315  
Fragm enty z ulubionych oper—pły­
ty . 14.25 Wiadomości bieżące. 14.35 
Seienady i romanse — płyty. 18.30 
Wiadomości sportowe. 18.15 „Wspo­
mnienia z  fumów 1 operetek". Wyk.: 
Janina Kelles-Krauze (śp iew ). Kaz. 
Meyerhold (akom p. (z  K rakow a).— 
18.40 Program na jutro. 18.45 Lek­
cja języka polskiego prowadzi Ja­
nina Kamińska. 23.00 Orkiestra Ge 
orges Boulangera — płyty.

C zyla jc ie  prasą  
socjaSistyrzną
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